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Do kościołów, pokoji, kane«l«ryj i t  p.

P ł l A f l n S I / l  pluszowe — wełniane, 
O  Ci Cl O . U l  ceratowe I sznurkowe.

C H O D N I K I  K O K O S O W E
najtrwalsi* i n«jbyf>ien:exniejsie do biur. na korytarze i na schody

Kapy na łóżka Firanki , Portjery 
L IN O LEU M  K O R K O W E

. najpraktycrnieiare do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki  z prawdziwjfli Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach łabryciaych i w wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM,
frlija BIELSKO, Wzgórze 20.
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Blok n nie szóści narodowych na ukończeniu.
Warszawa. (Tel. W  piątek odbędzie

się w .Warszawie decydująca konferencja 

przeds awicieli nacjonalistycznych grup mniej­

szości narodowych w sprawie utworzenia 

wspólnego bloku wyborczego. Do bloku ‘ ego 

pod patronatem posła Grynbauma mają być 

niedopuszczeni ortodoksi oraz niektórzy po 

słowie Kola Żydowskiego w Sejmie obecnym, 

szczególnie ci, którzy się zaangażowali polity­

cznie w stosunku do rząau na terenie Malopol 

ski. •

Kandydaci.
Warszawa. (Tel. wl.) ,.ABC“  podaje dalszy 

ciąg domniemanych kandydatur. Z Związku Na 
prawy wysuwa się Przedpełskiego, Lechnic- 

kiego, Saa-Paprockiego, Rettingera, Górkę 

i innych pracowników dawnej Straży Kreso­

wej i Rad Kresowych. Z grupy radykałów, 

skupionych koło „Głosu Prawdy“  będą kandy­

dować red. Stpiczyóski, powieśeiopisan J, 

Kaden-Bandrowski. pułkownik Pieracki, a nie 

jest wykluczone, że i pułkownik Sławek.

Warszawa. (Telef. wł.). Pełnomocnik do ro ­

kowań polsko-niemieckich dr. Prądzyóski oś­

wiadczył. że program rokowań z Niemcami bę­

dzie niebawem wyczerpany. Za kilka miesięcy 

delegacja ukończy swoje prace i będzie rozwią­
zana. NajbFfcze sfinalizowania są rokowania 

w  sprawach finansowych. W  parafowanej wczo 

raj konwencji emigracyjnej osiągnięto zakres 

najszerszego, uwzględnionego dotychczas . przez 

Niemcy porozumienia. Porozumienia emigracyj­

nego o tak szerokiej podstawie nie posiadają 

Niemcy dotychczas nawet z Austrją.
o  *

Berlin. (P A T ) „Vossisehe Ztg“  donosi, Se 
jednocześnie z ministrem Stresemannem przy­
bywa d Berlinao poseł niemiecki w W arszawie 
Rauscher, który zawezwany został do Berlina, 
aby poinformować ministra Stresemanna przed 
rozpoczęciem konferencyj gospodarczych pol­
sko niemieckich o poglądach kół warszawskich. 
Jednocześnie ,.Vossisc.be Z tg“  zapowiada przy­
bycie dra Jackowskiego do Berlina na piątek.

Lipa Narodów powinna położyć kres
nienormalnym stosunkom między Litwę a sąsiadami.

M IĘD ZYN ARO D O W Y k o m i t e t  

CU KRO W NICZY.

Warszawa. (Telef. wł.) Trwająca od kilku 
dni międzynarodowa konferencja cukrownicza 
w  Paryżu, w której uczestniczą przedstawiciele 
Polski, Czechosłowacji. Francji i Niemiec, po­
stanowiła utworzyć międzynarodowy komitet 
cukrowniczy z  udziałem delegatów zaintereso­
wanych państw łącznie z Polską. Komitet bę­
dzie kontrolował produkcję cukrowniczą -świa­
ta. Kontroli podlegać ma już bieżący rok kam- 
ijanji cukrowniczej 1927/218.

- o : o-

ZGON K A R D Y N A Ł A .

Rzym. (AW .) W  Palermo zmarł arcybiskup 
kardynał Lualdi.;

Paryż. (P A T ) „Matin“  omawiając skargę 
L itw y  przeciwko Polsce, złożoną w Lidze Naro­
dów w związku z zajściami w dziedzinie szkol­
nictwa, wyraża nadzieję, że Rada L igi Narodów 
na swej grudniowej sesji nie ograniczy się do 
zbadania i rozwiązania tego incydentu, lecz 
będzie się starała o położenie kresu stanowi 
rzeczy trwającemu od 7-miu lat między oboma 
krajami. Dziennik przypomina z kolei rezolucję 
uchwaloną ostatnio na kongresie emigrantów 
litewskich w Rydze I wypowiadającą się za 
przywróceniem normalnych stosunków pokojo­
wych między sąsiadująceml ze sobą państwami 
bałtyckieml, poczem kończy twierdzeniem że 
Liga Narodów powinna nadać tym życzeniom 
silę prawną. Takie załatwienie sprawy jest ko­
niecznością 1 warunkiem zaufania narodów do 
skuteczności działania instytucji L igi Narodów.

N O W Y  W YRO K  NA  POLKĘ W  KOW NIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Karolina Tómasówna 

oskarżona o rzekome szpiegostwo na rzecz

Polski została w  Kownie skazana na bezter­

minowe ciężkie więzienie.

Płaszcze zimowe
r,o ecu ją

B ra c to  B i l c w s c i
K r a k ó w  — R y n e k  o * .  4 .  1040

Warszawa. (Teł. wl.) Koło Drui przy bu­

dowie wąskotorowej kolejki Dukszty— Druja 

odkopano czaszki i kości ludzk e oraz monety 

z 1811 roku. Prawdopodobnie pochodzą one 

i  przemarszu wjsk napoleońskich.
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€J t& em  m s% m  in n i?.. .
Sen. BojKo wróci do „Piasta"?

„Robotnik" donosi, że na zjeździ© -woje- 
wódzłim P. S. L. „Piasta* • w Lublinie poseł 
Dębski mowT,

„że  sen. Bojko manifest swój wydał pod 

wpływem namów ,,sanatorów" krakowskich 

i że obecnie żałuje swego czynu, prowadząc 

rokowania z Zarządem „P iasta " o pon rót 

do stronnictwa i o załagodzenie konfliktu. 

Na skutek tego oświadczenia Zjazd uchwali] 

wotum zaufania do Zarządu „P iasta" i dla 

jk » .  Witosa. Poza tem Zjazd wezwał Za­

rząd „P iasta", by ten rozpoczął rokowania 

z Chadecją w  spranie bloku wyborczego".

Ze sen. B ojce „u ła tw ion o " w ydatne „m a­
n ifestu ", to  m ożna uważać za rzecz pewną. 
..P ia s t" ju ż poprzednio w skazyw a ł na p. 
Stapińskiego, jako  jednego  z tw órców  nie- 
udałego rozłamu. —  W  ostatnim  numerze 
„P ia s t "  dow iadu je się

.rzeczy prawdziwej podobno, a ciekawej. 
Senator Hummerling wypędzony z P iasia " 
był w „Hotelu pod Różą" ojcem chrzestnjun 
jednego „manifestu", który się "iodawno 
ukazał na światło dzienne".

Sprawa gen. Zagórskiego n e umorzona, 
iecz „wstrzymana".

„K u r. P o ra jm y " zaprzecza, jak ob y  śledz­
tw o  w  spraw ie gon. Zagórsk iego  zosta ło 
umorzone.

„Sprawy w  takiem Btadjum, jak Zagói-

ekiego- sądy w  myśl ustaw nie umarzaią. 

Za powód umorzenia sprawy wymienia usta­

wa.* rp . śmierć podejrzanego, brak danych 

przeciw podejrzanemu, przedawnianie i  t. p „ 

n!gdy  zaś nieobecność.

' £prawa gen. Zagórskiego została nie
amłrzona, lecz wstrzymana, aż do (jak się 

wyraża ustawa) przytrzymania lub dobro­
wolnego zgłoszenia się oskarżonego".

''■w. \C
Kieska matych partie* w Gdańsko.

„K uf. Poznański" zwraca uwagę na klę­
skę gdańskich partyjek opartych wy*ącznk  
na ir te rosach zawodowych i gospodarczych.

„W szystk ie ta „Niem ieckie Wspólnoty 
Pracy*, „Stany 'Średnie", , Grupy Pracobior­
ców " i t. d. nie otrzymały wogóle żadnego 
mandatu, & grupy takie, jak „Zawodowych 

1 Rybaków ", „W laścicieJi Bom ów" 1 t  d. 
x biedą po j« in ym  mandacie. W yniki te 
ujawniły nonsens tworzenia podobnych grup 

‘ l  grupek, które same nic nie zyskują, a *oz- 
fpraszają ty lko głosy. Zyskuje na tem zaw- 
•sze lewma, jak się stało w tym wypadku, 
ja  iw ła »zczr i^ekują socjaliści".

Jeśli drobne partyjki klasowe przegrały 
w  małymi Gdańsku, to tembard dej powinnj 

.przegrać w  wielkiej Polsce, mającej skom­
plikowaną strukturę wyznaniową, narodo­
wościową. kuhuralną i t  p. Przyszły Sejm 
będzie musiał rozstrzygać probiemy nie- 

; tylko gospodarcze. A  zatem wybory nie 
nogą się odbyć wyłącznie pod hasłami go- 
ipodarcsemi, lecz muszą być starciem wiel­

ki 8h programów, opartych na wyraźnych 
św iatopoglądach.

P. K. M. Morawski o „taas:e*.
W  odpow iedzi na po lem iczny artyku lik  

„C zasu " p. K. M. Morawski zapytuje w  „Po- 
laku-Katollku", jakiem prawem redantoro- 
wie „Czasu" cer zorują szczerą katolicką 
prasę? W y u c zy w s zy  w rb im ych  konserw a­
tystów , jak  ś  P- Stan! Tarn ow sk iego  i ś. p. 
Knz. M oraw skiego, k tórzy  z „C zasom " zer­
w a li, tw ierdzi p. K. M. M orawski, żc

.pizedewszystkieio w  dziedzin!*-' ideowej 
realizuje „C zas" ten niesamowity sojusz 
niegdyś katolickiego dzienniKa z obczen: 
radykalnym. Służy grutaij pornografji, lan­
sując na szerszą widownię >rozba w ióry  
wszelkich moralnych skrupułów talent 
..Boy‘a ", polskiego Barbusse*a i Marguerit- 
te‘a w  jednej osobie. Przemyca nawet na 
lamach swoich bluźnierstwa, jak to się, stało 
w  jesieni 1935, r., kiedy udało mi się wraz 
z Ks.iw. Pusiowskim zdemaskować w ko­
respondencji „Czasu" z Paryża pochwalę 
sprośnej „czarnej mszy", odgrywanej na 
deskach paryskiego kabaretu".
„C za s " —  pisze jeszcze p. lv. M. M oraw ­

ski —  na konkretno zarzu ty  zawsze odpo­
w iadał m ilczeniem .

„Za  to z obłudą, której dokładny kurs 
mógł przebyć u swoich instruktorów z ..Tm- 
S i"  —  post tot crimina et discrimina re­
rum  nie waha się uczyć etylu katolickiej
tychże samych, którzy dziś prowadzą akcję 
katolicką w  Polsce W  nich nasza nadzieja, 
że, rozumiejąc naprawdę ducha i istotę ka­
tolicyzmu, wgląd ną nareszcie w  zgubne 
praktyki tych, k+6rzy, zagarnąwszy srmści- 
znę Popioiow i Mannów, dotąd bezkarnie 
pod firmę katolicką się podszywają".

W  obronie parlamentu i państwowej racji stanu.
ZJAZD DZIELNICOW Y ChRZEŚC- DEM. W E  LW OW IE .

Oalzaco Krakowie i żydach
^Żyuzi —  tabaki, gryzonie".

Podajemy za „Rewue des daui Mondes" 
z 1 października nieznany dotąd opis podróży 
Baizaka do Wicrzchownł, majątku pani Hań­
skiej, przyszłej jego  żony. Szereg wyjątków 
z tego ciekawego „Jtineralre". przedrt: kowala 
:a ł  „M yśl Narodowa*1 (w  tłum. Feliksa Obwał i- 
hoga). Oto znamienny ustęp Balzaka o ówczes­
nym z przeć lat kilkudziesięciu Krakowie.

,Musiałem —  pisze Balzak —  czekać na 
kurjer krakowski i pozostać w  Krakowie cały 
dzień. Do te j pory jechałem jednym ciągiem 
z Paryża, bez żadnej przerwy. Miałem przeko­
nanie, że jeielibym  się zatrzymał, byłbym stri- 
cony, bc odczuję zmoczenie, które głuszą k ło­
poty podróży- W ięc zwiedziłem Kraków. Po­
szedłem oglądać dumę zmhrłej Polski, sławną 
katedrę zamku krakowskiego, który wsławił p. 
dc Choisy ' swoją obroną, w przeszłym wieku

Katedra krakowska warta jest podróży do 
Krakowa. Jest pełna kaplic grobowych, któ­
rych boga''twa dauzą się tylko porównać z Rzy 
itrem i z kilrfom- kościołami w B^igji. Można 
tam oglądać srebrne pozłacano trumny, cało 
kute i wyobrażające w  płaskorzeźbie bitwy, w 
których bierze udział siedmsot czy  ośmsel lu- [ 
dzi i koni. Są tam bromzowe odrzwia, cyzelown 
ne z dwodh stron w całkiem różne arabeski 
iak szale wschodnie i cudownej roboty, co do­
wodzi, żo w NTV-em stuleciu umiano obrabiać 
bron z i miedi może lepiej niż dzisiaj. Ten ko-

Dn’a 6 listopada odbył się we Lwow ie 
Zjazd Rady Dzielnicowej Ch. P. w  lokalu Czy­
telni Katolickiej. Na Zjazd przybyli pp. sena­
torowie- Thullio i Makarewicz, wielu delegatów 
zo Lwowa, delegaci z Przemyśla, Rzeszowa, 
Złoczowa, Stryja, Buska, Kołomyj) ifd.

Zjazd otworzył, witając senatorów i delega­
tów przewód. Rady fcs. pref. Dr. Szydclski. —  
Na przewodniczącego poproszono p. moc. .Dr. 
Jurkiewicza z Kóiotnyji, a na sekretarza p. Lu- 
kasiewicza ze Lwowa. Po przeczy taniu proto­
kołu z ostatniego Zjazdu i po przyjęciu go do 
wiadomości, pierwszy referat o obecncm poło­
żeniu pohtycznom wygłosił p sen. Tfruille, 
W  referacie tym wskazał na stało lekceważenie 
Sejmu przez rząd i uniemożliwianie Sejmowi 
pracy. Specjalnie podkreślił niezrozumiale 
wprost odroczenie ostatniej sesji sejmowej. 
Wskazał także na kierunek niektórych zarżą- 
dzeń rządu, jak projekt ministra rebót publicz­
nych p. Uoraezewsldego w  sprawie czynszów 
i funduszów rozbudowy. Tdziomy po drodze do 
sócjalizacil ku zniszczeniu właścicieli realności 
i uniemożliwieniu prywatnej inicjatywy w  bu­
downictwie. Podkreślił też znaczenie najbliż­
szym  wyborów do Sehnu.

Senator Makarewicz mówił o zmianie, jaka 
zaszła w  nastrojach ulicy i szerszych kół lud­
ności od czasu wypadków majowych. Tą  zmia­
na daje wiele do myślenia.

W  sprawie polityki szkolne* na kresach sen, 
Makarewicz zaznaczył, że odróżnić należy snra 
wę utrakwizacji od zwijania szkół poNkieh. 
Utrakwizar-ja. choć nmsympatycznn. m'o jest 
s-jko-dliwm. a może być pożyteczną. Mówca przy 
oomina opór N !emrćw czeskich w Austrji przód 
wojenna! nrzoeiw ynyślł uczenia s;e języka cze­
skiego. Wynikiem tego było to, że Czesi do­
starczyli państwu hinrolcracji dwujęzycznej, któ 
ra wyparła biurokracjo niemiecka. Urzędnik na

kresach polskich musi znać dwa jeżyki. N ie bę­
dzie ich posiadał urzędnik Polak, to ustąpi 
miejsca urzędnikowi Rusinowi.

Natomiast zwijanie szkół polskich jest z pun­
ktu widzenia nietylko narodowego, ale i pań­
stwowego, błędem. Naród polski jest kitem wią 
żącym państwo polskie. Podtrzymywanie pol­
skości na Kresach nie jest postulatom szowiniz­
mu wojującego, lecz postulatem naństwowej ra- 
cjj stanu. Na fOO polaków przyjąć można c*v 
najmD;ej 75 proc. ludzi oddanych państwu poT- 
skiemu, przy mniejszościach zaś narodowych 
procent ten spada ao najwyżej 25 proc. Lekce­
ważenie droijnych ośrodków polskości na Kre­
sach to wzmacnianie senaratyzmu mnł.ejsŁ«ici 
na Kresach.

51 owcę za wspaniały referat nagrodzono 
dlugiemi oklaskami.

Referat o organizacji wygłosił ks. Szydelsk?, 
wzywając do wzmożonej pracy na podstawie 
naszego programu. Zakończył przemówienie od­
czytaniem rezólucyj. które były już poprzednio 
ogłoszone w  „Głosie Narodu".

Po odczytamu rezólucyj przewodniczący 
otworzył dyskusję. Przemawiali następnie pp. 
*Soupper. Kupczyński, Dr. N ieć z Rzeszowa, 
Stach z Przemyśla, Horsk: z Buska, Dr. Majer­
ski. Na poduiosionc w  dyskusji wątpliwości 
i zapytania odpowiadali i składali wyjaśnienia 
senator Thullie i ks. Szydelsk' Poruszano 
sprawy związane z dzłsiejszem położeniem w  
państwie i z układem stronnictw.

Po dyskusji zgłoszone rezolucje uchwaiotw, 
jednogłośnie. Na zakończenie przewodniczący 
Zjazdu Dr. Jurkiewicz wyraził hołd nestorowi 
myśli ehrześeijańsko-społeeznoj sen. Thulliemu 
i sen. Makarewiczowi, a ks, Szydclski emu wy­
raził podziękowanio za pracę, co przyjęli ze­
brani oklaskami. N.

KsnnmnomnBn

25-!ccie „Z;ednotz8nia Zawcdowegu Polskiego".
D A W N A  I OBECNA JEGO IDEOLOGJA.

VV tyd i flniach’ obchodzi „Zjed.noezonio Za­
wodowe Polskie" 25-locio swojego pc-wstania. 
Jest to organizacja zawodowa robotnicza, któ­
ra -w listopadzie 1902 roku została założona 
w  Bochum w W estfalii dla obrony praw naro­
dowych i zawodowych polskich robotnikow.

Powołana do życia przez inteligentnych, 
katolickimi i narodiowjmi ideałami owianych,

agEg£3a f l^ B g g 5 8 B BSS3BEK5f7gEgBSB5g8Bff5W

ściól ma istotne skarby, a dodam, żo tego, co 
się właściwie nazywa skarbcem nie widziałem, 
gdyż nie miałem czasu ca wystaranie się o po­
zwolenie na wstęp do togo przyby‘ ku. Zresztą 
kościół jest pełny posągów ze srebra, srebrnych 
kutych ołtarzy, naczyń świętych, wszystkiego 
jest pod dogtatkiem. Batorzy, Korybutcwie. Ja­
giellonowie- wszystkie- polskie konstelacje są 
tam reprezentowane. Co się tyczy samego Kra­
kowa. jest to trup stolicy. I  żeby niczego nie 
-abrakło, pozostali w  nim żydzi, te robaki —  
gryzonie".

„Żydzi trzymają się z sobą, jak deportowani 
w miejscu kaŻD i. jak aktorzy, jak  wszystkie 
rasy wyjęte z pod prawa...

...Nic nte dorównwwa ich odwadze do spe­
kulacji. Olbrzymie fortuny nagle wyrastają 
i nagle giną..."

robotników oddała robotnikow polskim w  okts- 
sie niewoli nieocenione usługi. Dała im moż­
ność obronj swoich praw zawodowych bez za­
tracania , narodowej .świadomości w . organiza.- 
ęjach niemieckich. Ponadto wybitnie fchrześc 
jańsko-spoieczna ideoiogju „Zjanoczenia Zawo 
dowego Polsk iego" uchroniła naszych robotni­
ków przed soclalizmem. l 'a  to podwójna zasłu­
ga „Zjednoczenia Z. P "  stanowi podstawę jego 
chluby i uznania, którego mu społeczeństwo 
polskie i przedstawiciele Kościoła nie skąpią 
podczas obchodzonego w  Poznaniu juoileusm 
25-1 ocia.

inaczej jednak przedstawia się sytuacja 
..Zjednoczenia Z. P .“  dziś, w  wolnej Polsce, niż 
ty okresie .niewoli

Z odzyskaniem uiepodległości, ze zjednocze­
niem dzielnic, nastąpiło załamanie się ideologji 
„Z . Z. P.“ . BeznartyjDa ta dotąd organizacja 
przeszła pod komendę utworzonej „ad hoe“  
partji politycznej, mianowicie N. P. R. Rząay 
zaś w  tej partji wzięli ludzie, którzy z Curze- 
ścijańsko-społeczną ideologją nie minii już 
wiele wspólnego.

W yraziło się to  w  oficjalnych oświadcze­
niach kierowników ,.Z. Z. P.“ , że organizacja 
przyjmuje zasadę „w alk : klasowej** jako p>od- 
stawę swej działalności Równocześnie z teri

Hellenizm a iuM zm .
iTV) Idźmy dalej. Prof. Zieliński jako dalsze 

Sryterjum wyższości religijnej stawia zasadę, 
raliczoną do bzośju pe imik.ów, które podał we 
'■"stępie. Zasada ta brzmi: „B óg  się objawia 
w  pięknie, w  prawdzie i w  dobrem; doskoniła 
jest tylko ta religja, która uwzględnia wszyst­
kie te trzy objawienia w  ich całości".

Kryterjum to jest wzięte od Platona, który 
mówiąc o najwyższym dobrym bogu twierdzi, 
żo wszysiKO, co on uczynił, musi być i jest do­
bre, piękne. Stawiając takio kryterjum Platon 
dowodził słuszności 6we-oh filozoficzno-religij- 
n.yeh poglądów o jednym najwyższym bogu, a 
tem samem wykazywał bezpodstawność w ie­
rzeń ogólnie przyjętych, w  których bóstwa nie 

posiadały tych przymiotów. W  tom mielibyśmy 
już wyrok o wartości roligji greckiej. A le prof. 
Zieliński usiłuje wykazać, że i rekgja crcek.i 
zadcśćczjmlla owym trzoro warunkom. W  reli- 
gji greckiej, powiada, bóstwo objawia się 
w  prawdzie: bóg jest prawdą, tj. bóstwa mówią 
prawdę, głosząc ludziom naukę prawdziwą, 
bądź sami bądź też przez swych „prorekew "- 
wróżbitów (mantyka), —  a zar '.zem i ,.w pra\> 
dzie jest bóg" tj. ubóstwienie prawdy w  religji 
greckiej prowadziło do ubóstwienia nauki, było 
pobudką do rezwoln nauki. Następnie'bóg obja 
win się w  dobrem t,j. charakter b*>gów greatlcb 
był pp>cn dobroci dla ludzi, roztaczali oni nad

"im i opiekę swą, zachęcali do spełniania tylko 
dobrych czyn ów i wymagali *>d nich takowych. 
Żaden z niebian występnym nie będzie (Eoripi- 
des). Wreszcie bóstwo objawia się w  pięknie, 
tj. w  pięknej nrzyrodzie albo w  pięknej sztuce.

Otóż te trzy waranłd były nrzreyywistaione 
w  religji greckie.) i dlatego ona jest doskonalą 
rel'gją. Natomiast w  religji judejskiej niema ani 
jednego warunku urzeczywistnionego: Jehowa 
nie jest prawdą nie zawsze glos? przez swych 
proroków pirawdę, jest zmienny, nakazuje złe 
czyny, zatwarttza serca ludzkie, zwodzi twych 
proroków etc.; a w  Końcu religia jud ciska jest 
całkowicie pozbawiona pielona i nauki, do cze­
go nie mało Jehowa się przyczynił Stąd wnio­
sek. że religja iudejska nie może mścić preten­
sji do doskonałości.

T tutaj każdy może stwierdzić, że z  jednej 
strony (relig ja  grecka) są zebrane tylko dodat­
nie rv *y  ad maiorem c l orlim  deorizm, z całko- 
witom nomlnięc‘em ujemnych’, —  a których, 
można dodać, jest nie mało. —  a z drugiej 'r**- 
SćS» jndejska) są uwzgiędnlorio samo tylko 
ujemne ęechr. a prrrtem przeln skra wionę, z  T\ 
nełnom zamilczeniem o dodatnich. Obraz wdęc 
rhn religij je «t stronniczo przedstawiony, a 
ruryfem. należy to  mocno oodfcrcślić. niekom­
pletny i wielce zniekształcony.

Zrndzamy się. że nrawdę. I dobro możni 
uważać za wartr-k! doskonałej rellgli i oechr 
lej charakterystyczno. Natomiast p!ękno przy­
rody i piękno sztuki wraz z nauką, czy li ogól­

nie mówiąc, kultura, choć w  ścisłym związku 
pozostaie z rehgją, nie należy do jej cech 
istotayeh; najczęściej idzie ona w  parze z ro- 
1‘gją, niekiedy wywic ra poważny wpływ  na 
nią — ■ zarówno na stronę obrzędową, jak
i dogmatyczną, ało zasadniczo za.ieżna jest ona 
od'warunków kraju, charakteru ludzi a przeto 
nie może być ona świadectwem doskonałości 
re lig ji

Pozostają wiec dwa warunki —  prawd3 i do 
bro moralne. Etą one jednak właSeiwe wszyst­
kim religjom. nawet ludów najniżej stojących 
pod względem kulturalnym; nie można sobie 
wyobrazić ludn, któryby tych dwóch orzym!o- 
tów  swemu najwyższemu bóstwu lub bóstwom 
nie przypisywał. (~W niektórych rellgjaeh lu­
dów  niekulturalnych bóstwa krzwwdzące i prze­
wrotno występują na pierwszy plam. ale stało 
się to pfs»wr..żnio dla względów prcktyernych) 
Toteż przyznawani- bóstwom groc.kim tych 
dwóch pwem iofów  należy uważać za rzecz na­
turalną. W  jo jęc iu  samem bóstwa bo?k**ścl, 
jako czegoś wvżozego od świata, doskonaDzego 
; ideainie.jszego —  to dwa p*zvm iofy z na,tury 
rzeczy musiały się zawierać. A le to tylko przy 
teorefyczne.m rozważaniu, a bardziej jeszcze 
nrzy poetynkiern przedstawianiu bóstw. Na ta­
kie właśnie przedstawień)r prof. Z. «5ę powo­
łuje. Przy*ac7.a on teksty świadczące ó dobro­
ci., sprawicdii woSe? i in.ncch przymiotach pięk- 
nycn bogów greckich, ale wszystkie te teksty 
są zaczerpnięte przeważnie z dzieł poetyckich.

T o  była więc religja poetycka —  piękna, wpra­
wdzie, ale nikt jej na serjo nie traktował.

W  praktycznem i codzienneir życiu poglądy 
Greków o bóstwach były prawdopodobnie inne. 
Przyznaję, że miał słuszność Isokrates, gdy 
mówił do Polikratesa, że poeci takie rzeczy 
mówili o bogach, jakich żaden nie mógł mówić
0 swoich wrogach, jak również —  Ksenofanes, 
który się skarżył, że bóstwom przypisywano 
wszystko, co jest najgorsze i śmiechu tylko 
godm , —  jednakże z drugiej strony nie można 
zamykać oczu na to, że opowiadania, które 
(go ln ie  znano, o czynach niemoralnych bogów
1 bogiń. tj. o ich cudzołćstwach, kradzieżach, 
kłamstwach, oszustwach, podstępach różnego 
rodzaju etc., choćby uważano były za dziecinne 
bajki —  nie przecnodziły bez. wrażenia, mu­
siały wywołać w  auszach Greków zgorszenie, 
a tem samem lekceważenie hegów i obojętność 
religijną. Opowie dania te mogły niejednego za­
chęcać do naśladowania bogow, wielu znajdo- 
waio w  nich usprawiedliwienie swoich postęp­
ków: jeźeL bosrowie tak postępują, dlaczego 
mnie nie wolno? Stąd też, gdy nie było kano­
nicznie ustalanych zasad moralnego postępow i 
nia, oparfyja na religji, moralność szerokiego 
ogółu była w  stanio opłakanym, co jest tzeczą 
oddawna znaną, I  dlatego filozofowie, naucza­
jący w  o kiesie hellenistycznym, najbardziej 
rozwijali i nacisk kładli na stronę etyczną czło­
wieka, chcieli bowiem z  upadku moraluego 
społeczeństwo ratować.,

/
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ujawniły si© w „Z, Z. P.“ tendencje socjali­
styczne. radykame, szczególrie w Związku Ro­
botników Kornych... W  pamięci społeczeństwa 
jest dotąd słynny „czamv strajk1* urządzony 
przez ten Związek przed laty 5.

Żywioły umiarkowane i szczerze katolickie, 
me mogąc pokonać na poru żywiołów socjali­
stycznych, opuściły Zjednoczenie Z. P.“ i przy­
stąpiły na drenie Wielkopolski, Pomorza i Gór­
nego Śiąska do organizowania robotników pod 
hasłami ehrześcijańsko-społeeznemi. Naieżał ao 
"ich w  pierwszym rzędzie pos. W. Sosiński, 
jeden z założycieli „Z. Z. ?.“ w roku 1902. 
Dzi§ patrzą na zybki i pomyślny rozwój „Ch. 
Z. Z-u przy 6tałem cofaniu Się Z. Z. P.

Dosc powiedzieć, że gdy jeszcze w roku 1920 
„Zjednorzeuie Z. P.‘‘ liczyio 620 tys. członków 
w hal ej Polsce, dziś liczy ju± 'ylko połowę, bo 
300 tys. (w  tern Z wiązek r >botników rolnyrh 
180 tys.). Druga połowa odpłynęła do Ch. Z, Z. 
i związków socjalistycznych.

Na „zjednoczeniu Z. P.‘‘  pomściła się chwiej- 
Bość. Wprawdzie kierownicy „Z. Z. P.“ widząc 
ubytek w szeregach zaczęli w ostatnich latach 
wracać ku katolicyzmowi (świadczy o tem 
szczególnie jubileuszowa uroczystość, podczas 
której wysłano telegramy do Ojca św. i kar­
dynała Prymasa), tc już jednak nie mogło ura 
tować jego spoistości ani przywrócić aawnej 
świetności. Pokazuje się. że podstawą każdego 
działania społecznego musi być wierność zasa­
dom i konsekwencja w ich stosowaniu Jeśli 
r l -  Ł  P.“  zechce wrócić do tych ideałów, 
i  których wyszło, to wcześniej luh później musi 
nę złączyć z < urześcijańsi o-spolec ,jym odo 
zcmt

y i a  z i e m t e c A  9 t z v l t e i .

Z Łopuszna.
Położenie wioski.   Uroczystość poświęcenia

kamienia węgielnego pod nowy kościół.

W ie6 Łopuszno położona jest na zachód od 
Kielc w ma] owniczej, lecz małe przemysłowej 
J ruchliwej okolicy. Jest co wioska o charakte­
rze miasteczka, w której co czwartek odby­
wają się dosyć liczne targi, na które przybywa 
moc żydów z różna tanaetą, ktOrzy wyłudzają 
od ueświ&domycb włościan po najniższych ce­
nach różne prod-ikty.

Podczas wojny świa owej została doszczęt­
nie ajialona cała wieś wraz z kościoiem. w-su­
tek cŁego nabożeństwo odbywa się w prowzo- 
rycznym kościółku drewnianym. Wieś zdążyła 
się odbudować, lecz niestety z kościołem było 
inaózcj Odkładano jego budowę z dnia na 
dzień, dopiero dzięki przybyciu ks. proooszcza 
A. Jankowskiego, pełnego poświęcenia i przed­
siębiorczej energji. nrzystą.i iono do budowy 
nowego .kościoła i po roen znojnej pracy wy­
nurzyły się nowe fundamenty nad powierzchnię 
wzgórza, gdzie ma stanąć przybytek Pański.

To też w dniu 14 września b. r. parafja tu­
tejsza obenuóziła niezwykłą uroczystość. O go­
dzinie 9 rano przybył ke. biskup kielecki Ło  
sinski w celu poświęcenia kamienia wegelne- 
gc Na granicy parafji wobec licznie zebranego 
hidu został powrany pieknem i rz ‘wnen. prze- 
mów.eniem przez jeanego z miejsco sweh gos­
podarzy, oraz przez właściciela dóbr Łopuszno 
p. Z. DoHeokiego. Następnie ks. Biskup udz:ęlil 
Sak ram en tn Bierzmowania 2.300 osobom, po- 
czem wygłosi) kazanie na temat dzisiejszych 
czasów, dając wiernym pasterskie przest-ogi 
i  napomnienia.

Przy pięknym pogodnym dniu cała uroczy­
stość odbyła się wspaniale, pozostawiając po 
eofoii w sercach uczestników radosne i nieza­
tarte wspomnienia. ParafjaniU

Zamknięcie Kongresu Przeciwalkoiiol.
Onegdaj zakończono w  Warszawie dwu­

dniowe obrady Kongresu przeciwalkoholowe­
go. Wysłano depesze hołdownicze do Prezy­
denta Iisplitej, marsz. Piłsudskiego, kard. 
Hlonda i Rakowskiego i prezesa honorowego 
p. Dyboskiego. Uchwalono zwrócić się do rzą­
du z przedstawieniem konieczności ścisłego 
wykonywania przepisów przeć walkoholowych 
oraz wypłacenia na akcję zwalczania alkobo- 
■izmu w kraju 1 %  czystych dochodów państwo 
w ego monopolu spirytusowego zgodnie z usta­
wą tego monopolu. Następuj- kongres przeciw­
alkoholowy postanowiono zwołać na roi przy­
szły do uinblina.

kontrabandy.
W  warszawskiej firmie „Alfreska*1 wykryto 

wielkie nadużycia W laśrc ie le  dwaj żydzi zao­
patrywali magazyn swój w poaczoohj przemy­
cane z Saksonji. Władze skarbowe skonfisko­
wały 950 kg. pończoch i skazały nielojalnych 
kupców na 500 tysięcy zł, grzywny.

Policja w Tarnowskich Górach wpadła na 
trop szajki przemytników, trudniącej się od 
dłuższego czasu szmugddwanjgm przy-ządów 
chirurgcznyeh i cheuiikalij. Ujęto kontrabandę 
wagi około 40u kg. Szczegóły śledztwa trzy­
mane, są na razie w 'ajamniey.

POŚW IĘCENIE PO M NIKA  BOHATFROW  
NA CM ENTARZU LY C Z a KOWSK/M W E 
LW O W IE . W  poniedziałek na cmentarzu Ł y ­
czakowskim odbyła się uroczystość poświęcenia 
pomnika bohaierów walk nie ,>odipgł ościowych, 
w której wzięły Udział tłumy publiczności, 
przedstawi .ele władz i in Uczestnicy uroczy­
stości złożyli wi ńce na grobach; Ant. Piórec- 
kiego bohatera z pod Samossierry, bohatera 
racławickiego Fr. Zaremby i bohatera z pod 
Samossierry Grotowskiego.

POMNIK M ICKIEW ICZA W  ZAOSIU ZBU­
DO W AŁ] ŻOŁNIERZE K. O. P. W  Zaosiu. 
jako miejscu urodzenia Mickiewicza odbyło się 
odsłorręcie pomnika ńaszego największego 
poety. Pomnk ten zbudowali w b  nem i rękami 
żr-lnierze Korp. Ochr. Pcgramcza.

M AŁŻEŃSTW O CÓRKI B. PR E ZYD E N TA  
R ZPLITE J Z SYNEM  B. PRFM JERA 16 b. m. 
odbył się w kościele św. Aleksandra w Warsza­
wie ślub p. Zofji Wojciechowskiej, córki b. Pre­
zydenta Rzplitej Wojciechowskiego z p. W ła­
dysławem Janem Grabskim, synem b. Prezesa 
Rady Ministrów. Grabskiego.

G W A ŁTO W N E  ŚNIEŻYCE W  ZIEMI W I 
LENSKIEJ. Dma 13 bm. w obrębie całej dy­
rekcji kołei wdeńskiej trwała silna zamieć śnie­
żna, która utrudniała prace przetokową, ruch 
a nawet spowodowała wstrzymanie zupełne ru­
chu na linji wąskotorowej Dukszty— Drire —  
z powo 'u zasypania 'oru śniegiem. S'ła burzy 
śnieżnej była tak wielka, że na odcinku Sło-
nim_ -Baranowicze T.achowicze —  Mołczadź —

Nowojelr a wywróciła około J50 słupów t>Ie 
graficznych.

R E A K T Y W O W A N IE  STAREJ PLAC Ó W ­
K I . Dzięk’ zab;egom delegata zarządu główne­
go T. S. L.. p. kuratora Sikory nastą.ndo zre- 
organ:zowauie starosądeckiego Koła T . S. L., 
nieczynnego od szeregu lat. Na Waloem Zebra­
niu w  dn:u 6 bm. dokonano wyboru nowego 
Zarządu, na którego czele stanęli: prof, W a­
rner (prezes), pro! Taras (wiceprezes), ks prof. 
Weryński (sekretarz) dyT. Okardówna. (skar­
bnik). nadto po.: Kwiatkowska. Rogoz.r.-ka.
Kempa, Mleczko. Nowy Zarząd rozpoczął czyn­
ności pierwszem posiedzeniem 14 bm.

A  kto może zaprzeczyć, że w  opowiada- sterjach dusza grecka znajdowała ukojenie 
mach o bogach i bogic.ach greckich nie odbi- swych a^piracyj wyższych była lepsza pod 
jają 6ię właśnie zapatrywania i postępowanie względem moralnymi, ale i tam były przecież 
samych . Greków? Poeci przedstawili je tylko ..przypowieści*1, tj. uosobienia sił i zjawisk przy 
w  formie piętonej. wvwołuląc niekiedy śmiech rody w których dobra moralnego i prawdy na- 
ągoiny słuchaczy [Arystoianes). I daremnie szukać. Sentyment prof. Z. ala pięk

Jeie li bowiem bogowie sami byli tylko wy nych korowodów z wieńcami, tańców, które dę 
tworem żywej fantazji ludzkiej, uosabia,ąc--j  ̂odbywały podczas uroczystości religijnych, dla 
zjawiska przyrody to i opowiadania o trch, p‘ęknej sztuki dla przyrody (piękna pr^yro- 
jak również wkładane w  ich nsta wszelk " da —  a więc- ,.bóg“ s etc. sprawił, że we wszyst- 
tdauia są tał 6amo dziełem ludzkiem a więc kiem cc greckie, widzi on piękno. dobr„ cc 
„przypowieścią, niczem w ięcej1*, jak się mof. jednak nie całkow cie jest zgodne z rzeczywi- 
Zieliński gdzieindziej wyraża. A ,.przypowieść* jstością.
ehoćty w  najpiękniejszej formie przedstawiona. | F ilozofow ie greccy inaczej uczyli o bóstwie.

tylko orzypoweścią. Czy wobec tego moż- Ksenofanes naucza] o jednym wiekuistym bo­
na powaźme mćwió o o b j a w i e n i u  s i ę  gu. który nie jest podobny w wyglądzie i rny- 
b ó s t w  greckich w prawdzie i dobrem? ślacb do ludzi Później Platon dodał o dobrym, 

A  „przypowieść’* ta tem jest gorsza i smu*- | pięknym i niewidzialnym -sng-u. twórcy świata, 
niejszŁ., te  Grecy, nie wierząc teoretycznie ale myśli te nie zostały pogłębione w Grecji, 
w opowiadania o bogach i je lekceważąc, brali (W  okrede zaś hellenistycznym —  stoicy ujmo- 
odz’* ! we wszystkich tradycyjnych oheneda-h waii pojęcie bóstwa pameistycznie, sceptycy 
religijnych, skinaali ofiary przyznanym przez wszystko wyszydzali. Jednak była to re lg ji fi- 
gminę bogom. Usprawiedliwiał ich charakter lozoficzna, Której przedstawiciele, zaleznU od 
państwowy reMgji, a więc obowiązkowy, ale ( kierunku, różnili się w  poglądach i dlatego

PIĘCIOZŁO r ó W K i PAP IE R O W E  ZN IK N Ą  
W KRÓTCE Z OBIEGU. Na mocy planu stabili­
zacyjnego w najbliższej przyszłości będzie w y­
cofana połowa krążących w obiegu pięciozło­
tówek "papierowych i zastąpiona bauKnoiamł 
Banku Polskiego. Druga połowa zas ąpiona 
będzie pięciozłotówkami srebrnemi, co nastą­
pi w przerągu dwóch lat. Dwuzłotówki są już 
obecnie wvcofvwanm

Ha n d e l  'LU D ZK IM I KOŚĆMI, W,elk;e 
wrażenie wywołała w Morawsl/ej Ostrawie od­
kryta świeżo afera sprzedaży kości IudzkUh na 
klej. Jeden z poFcjantów znalazł na płocie 
czaszkę ludzitą. którą odniósł na policję. Prze­
prowadzone śledztwo wykazało, i i  w czasie 
Kopania fundamentów natrafono na stary 
cmentarz, gdzie chowano w dawnych czasach 
ofiary zarazy. W ykonywane kości przewożo­
no par jami jak nakazują ustawy, na cmentarz. 
Z powodu niedostatecznego dozoru, część ko­
ści sprzedano hand’ arzom na fabrykację kleju.

W ESELE  CO SIĘ ZOW IE! Słynny raoin 
z Mszczonowa pod Żyrardowem wydał w tych 
dniach zatnąż za rabina z Radzymina có kę 
swoją. Wesele trwało 2 ygodnie. Posag pan­
ny rabinównej wwnosif 10 tys". dolarów.

STRASZNE SK U TK I O BERW ANIA  SIĘ 
GZYMSU Na placu targowym w Samborze ru­
nął z budynku nrejskiego c ę ź * ’ gwyms i przy­
walił stojący obok wóz z ludźmi i końmi Je­
den z chłopów poniósł śnrerć na miejscu: za- 
b'te też zostały oba konie Dwaj wieśniacy są 
ranni i wałcza ze śmiercią.

W SADZIE PR A C O W A LI I Z SĄDEM BĘ­
D Ą MIEĆ DO C ZYN IE N IA . W  Warszawie are­
sztowano i pociągn ęto do odmowiedzYlności 
-arowej ża naduźyc/a sekretarzy sądu pokoju 
I. okręgu Łuk. Hmela i X X V II okręgu Etużeb. 
Urbana.

W O LA Ł  ŚMIERĆ. N il K ŁÓ TN IE  W DO­
MU. Na WysolLm Zamku we Lwow ie znalezio­
no w kałuży krwi leżącego człowieka z prze- 
s rzełoną piersią. Pogotowie przew ozło go do 
szpitala Stwierdzono." żp rannym jest dr. Klin­
ger adwokat. Przeprowadzono operację, "która 
dała wyn k pomyślny ta,k że denata uda się 
utrzymać przy życiu Powodem zamachu -a 
mobójczego były podobno m apaski domowe.

istocie rzeczy —  była to obłuda! 
Niezadowolenie r takiego stanu rzeczy hvłc 
ukresie benen!ętycznvr.i bardzo wietkip Dn-

wielkiego wpływu na szerokie warstwy ona nie 
wywiera ta.

Co się tyczy zaś poglądów z dziedziny ety-
sza hidŹKa r narnry swej reliirina. szukała no- ki, można w  relig:i fiłozofeznej znaleźć dużo 
wycł, form religijnych i maldowała je w  mi- pięknych i zdrowych zasad, ale nie wszvUko
aterjach. tj. tainych kultach kTj czc*‘ niektórych 
bóstw, których w, tym okresie 'namnożyło się 
ińele x które zyskały wielu wyznawców. W  mi-

godne jest pochwały. Nawet Platon nie jest 
wolnu od zarzutów. (D. c. n.)

KS. J ARCHUTOWSKL

S tra s zn y  w yb u ch  ga zu  w  P it is b u rg u .

Z Pittsburga w stanie Pensylwauja. dono­

szą: Wskutek wybuchu gazometru, zawierają 

cego 5 milionów- sześciennych stop gazu, 20 

osób zostało zabitych, a 500 odniosło rany.

Wybuch zbiornika gazu w Pb-tsburgu spo 

wodował w  mieście o lb izym it szkody^ gdyż ga 

zownia znajdowała się w gęsto zaludnione; 

dzielnicy fabrycznej. Od wstrząśnienia powie­

trza zawalił się szereg fabryk i okolicznych 

domów, Kryjąc pod grudami ofiary. Skutkiem 

wybuchu nopękaly w mieście rury kanałów i 

wodociągów, przyczem woda pozalewała nie­

które ulice. Do szpitali zgłoszone około oOO 

rannych.

Nowy ęzyk mi-dzynarciowy^Occicentii"
Język międzynarodowy Esperanto, który 

powszechnie uważany był m  najlepszy, zyskał 
obecnie groźnego konkurenta w nowym języku 
sztucznym, noszącym nazwę ĄOccid ntal“ . —  
Twórcami jego są byli esperantyści, którzy 
oparli tę nowa mowę na języku romańskim i 
skonstruował’ go w ten sposób, że każdy, kto 
wdada jakimkolwiek romańskim językiem daje 
sobie doskouak radę z Oecidentalem. Grama­
tyka i słowniki nie są jeszcze wykończone, a 
mimo to wychodzi już po raz szósty miesięcznik 
.,Cosmoglona“ , propagujący tę nową mowę 
międzynarodową.

WÓZ, W KTÓ RYM  PODPISANO ZA W IE ­

SZENIE -BRONI między Koalicją a Niemcami, 

został w dniu 11 listopada b. r. przeniesiony 

z P a y ża  do Bcthondes pod Com; ićgne i u- 
mieszczony w tomsamem miejscu, w  htórem się 

znajdował w historycznym momencie podpisa­

nia rozejmu. Jest to wmgor salonowy Nr. 2.419 

D Międzynarodowego Towarzystwa wozów 

sypiatóycb Pewien Amerykanin ufundował dla 

niego osłonę cementową 5 wóz tworzy obecnie 

jedną z osobliwości we wielkiem muzeum, ja­

kiem jest francu-ki teatr woienny.

ROCZNICA ŚMIERCI GEN. BEMA ŚW IĘ­
TEM W EGIERSKIEM . Rada miasta Budapesz­
tu wydała rozporządzenie, by w dniu 10 gru­
dnia b. r.. jako w rocznicę śmierci gen Bema 
we wszystkich szkoMch uczczono" pamięć wiel­
kiego bohatera Węgier, w  dniu tytr uwieńczo­
na zostanie również pamięć tych Polaków, któ­
rzy walczyli o wyzwolenie Węgier, wmurowa­
niem tablicy pamiątkowpj z ich nazwiskami 
w ścianę rat,ucza budapeszteńskiego.

IM
'

Zajady t o i i - i a r i M t y i i s !  .Ssiiatsr
B Y D G O S Z C Z

0 t :̂ ływ witamini lecytyny substancy.
oż wia ąrych i budn:ącycli o rg 'n vm  ludzki 
jcsł przy dzisie szei w a ce o byt konieczny.

O d . y w . t a

I f SAM ATOR fii

\

zawiera wszelk e te pierwiasiki w spotęgo­
wane! torir e i u upełma cod ienne poży­
wienie. BAN \TOR powoduje uspokojenie 
nerwów, żarowy sen, da e energ ę i czyni 
człow.eka rześaim i odpornym. Do nabycia;

A p t e * a  i i i  M r0 5 . ia d w i^ f
Mr. Jó/tr :ii*rE:iswk

K ra n ó w , u l. L n rm e lic k a  9 .
i we wsajii^icu apter-acn w Kranówie.

* 5  »*a

POŚW IĘCENIE IN S TY TU TU  B IBLIJNE­
GO W  JEROZOLIMIE, (K A P ) W tych dn ach 
pc-św.ęcony został w Jeio-zobmie Ins ytut bi­
blijny. będący jedną z gałęzi takiegoż instytu­
tu w Rzymie, Będzie on. podjbnie jak rzym 1 
ski, kierowany przez OO. Jezuitów. Oprócz 
wspomnianego instytutu biblijnego istnieje je ­
szcze w Jerozolimie w klasztorze OC. Franci­
szkanów uczelma, w której prowadzone są kur­
sy Pisma św.

M IĘD ZYNARO D O W Y K C N K  JRS N A  PR A  
CĘ N AU KO W Ą. Fundacja Karola C. Lm- 
thieum w Chicago przeznacza pierwszą nagro­
dę w wysokości 1.000 dolarów i dwie drugie 
nagrody po 100 dolarów, za najlepsze prace na 
temat „własność naukowa11. Praco te mają być 
nade-lane do 1-go marca 1929 r. Szczegółowych 
informacyj udziela Międzynarodowy Insf.jUut 
Współpracy Intelektualnej w Paryżu 2, rue.de 
Mont pen s i esi

PRÓBNE RCZM OYW  SAMOLOTU Z ZIE­
MIĄ. Onegdaj dokonano we Wiedniu próbnych 
rozmów prz-z telefon bez aruf.u. między samo­
lotem a ziemią. W  aparatach radjowych słysza­

no dokładnie rozmowę pasażerów z ziemią 
i choć glos chwilami zanikał, eksperyment je ­
dnak naogół udał się.

K IE PU R A  W  BERLIN IE . Tenor polski Jan 
Kiepura, wystąp: w Berfa ie w dniu 16 b. m. 
Da koncercie, który zapowiada się jako naj­
większa sensacja obecnego sezonu; w koncercie 
tym bowiem udział biorą również Fjodor Szal­
iapin i znakomita pprimadonna opery wiedeń- 
sMej Lotte I^ehmann.

D ZIĘK I LINDBERGHOW l W YB R A N O  GO 
N A  BURMISTRZA. Burmistrzem miasta Detroit 
wybrany został ogromną większością głosów 
John Lodge. wuj bohatera lotu iransatlan yc- 
kiego, Lin-Jbergha. Sukces swój zawdz ęcza no­
wy burmistrz bratankowi swemu, który na kil­
ka godzin przed wyborami przyleciał do De- 
trc’t. Co równoznaczne było z najiejezą ag ia- 
cją na rzecz kandydatury wuja. Przypomnieć 
się godzi, iż Lodge odmówił w swoim czade 
siostrzeńcowi sfinansowania jego lo u ; przez 
Atlantyk. (

Liga katoliika w Zatorze.
Dzień św. Stanisława Kostki obchodził Za­

tor pod znakiem akcji katolickiej, mianowicie 
założenia Ligi Katolickiej. Zaproszony w tym 
celu Sekretarz gen. z Krakowa, ks. red. Ma- 
chay, wygłosił w kościele naraf. kazanie o do­
niosłości akcji katolickiej do starszych na pry- 
marji, do młodzieży zaś na sumie.

0  godz. 3 po południu w sali magistratu 
odbyło się konstytuujące zebranie L ig i para­
fialnej. Mimo dokuczliwej niepogody, na ze ora­
nie przybyły niezliczone tłumy ze wszystkich 
>fer obywatelstwa. Po zagajeniu przez ks. prob. 
Wal kosza, na orzewodniczącego wybrano p. SL  
Tahaka. Dłuższe przemówienia o istocie i zadar 
niach L igi kat. wygłosił ks. Sekretarz Ma chay. 
Katolicy świeccy muszą ojmścić szańce bierno­
ści i obojętności w sprawach religijnych, muszą 
się stać —  tazem z duchowieństwem —  współ- 
bunowniczymi Królestwa Chrystusa. Księża —  
choćby najlepsi —  nie motrą być wszędzie, pra­
cy katolickiej muszą się podjąć świeccy, do 
czego ich zrasztą zobowiązuje przyięty Sakra­
ment Bierzmowania. Liberalizm i jego  meodłącz- 
ny cień, bezbożny socjalizm, przyn.osły chrze­
ścijaństwu olbrzymie szkody. Ak lia katolicka 
ma nrzvwróeić oblicze chrześopańskip Eu-opie, 
zapewnić miejsce naczelne zasadom Chrystusa 
w tis * a wo da w s r wi e, w szkole, wychowaniu, go- 
-nodarco i wrzodzie.

Obecni uchwa1 iii jednomyślnie założenie L i­
gi parafalnej. Zaraz wpisało się ponad 200 
członków. Prezesem wybrano p. dr. Leonarda 
Krunićskmgo. naczelnika sądu. zasłepcą proz©- 
sa p. Marię Kotnih.-ką. nauczychJkę. sekrptai- 
rzem p. Józefa Dzioba kierownika stKoły, 
'-karbuilnem p. St. Tabaka, kupca. Do zarządu 
weszli: pp. Dr Emil Groele. J. Billik. W ł. Ska- 
wirki. Tad. Momot. L. Chwałek i M ai;a Betle- 
jowa Po zamknięciu zebrania odbyło się pierw­
sze oosiedzenie zarządu na którem uchwalono 
roznocząć pracę dla młodzmźy męskiej i zało­
żyć kram z wydawnictwami religijno-oswiato- 
wo-cospo darc zemi.
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W mieście Poverella.
(W SPO M NIEN IE  ASSYŻU).

Najpiękniejszą bszsprzectaic częścią ziemi 
włoskiej jost Umbrja, ciągnąca się od błękitów 
morskich przy starorzymskim porcie A n ion y  ku 
zielonym wyżyno®  Apenin w  gląb italskiego 
półwyspu, Paliste, o pastelowych tonach IŁljo- 
wyoh wzgórza słoneczne, a na ich wierzchoł­
kach Oszańecrw&ne, prastaro miasta. Z cichych 
klasztorów w  gajach oliwnych grają dzwony 
w  złote poranki, południa i w ieczory. Przy dro­
gach dumają Olbrzymie, czarno cyprysy, a na 
łąkach pasą się stada trzód, których pasterza 
przew:ąiują płaszcze brunatne białymi sznura­
mi, nosząc do dziś tolisam strój, jaki uczynił 
habitom swej brac-i zakonnej św ięty Poverclio 
z Assyia .

Z wąskich, średniowiecznych ulic Perugji 
spoglądając przez wykroty w umraeh na pola 
i  wzgórki umbryjskie, widzimy wynurzające 
się z Kijowych oparów wzgórze, a na jego sto­
kach malowrnczo rzucone, białe miasteczko.

T o  miasteczko Poverdla... Assyż.
Dokoła przestrzeń szeroka, lśniąca, jakby 

kto w  powio‘ rzu rozciągnął jedwabiste welony.
Panuje wszędzie jasność i przejrzystość. Smu­
kłe kształty drzew odcmają sio fioletowem? 
konturami, każdy dom, mur. czy kamień upla­
stycznia się jaskrawą białością.

Gdzieś już takie krajobrazy widr.eliśmy. te 
fiolety, przelśnione słońcem, tę błękitną kopułę 
obłoków. S ają w  pamięci Madonny Perugia a 
i Rafaela, a zwłaszcza ich *ła przedziwne, pej­
zaże, stąd brana, pełne mistycznej poezji zie­
mi umbryjskie].

Assyż, cichy, słoneesny. biały mu ram i pię­
trowych starych domów, kamiennych ganecz­
ków  i maleńkich loggiet, w ije  się ślimakami 
krętych, spadzistych uliczek. Domy na pochy­
łościach i sklepionych podsieniaeh, to stają 60- 
b!e wzajemnie na drodze, to  jakby podawały 
sobie ręce, łączą się klikiem schodów z piętrem 
domu. stającego naprzeciw. A  wszystko, pełne 
różowego kwieeta magnolji i bluszczowej ziele­
ni, przemawia jakąś dobrocią, zadumą, uśmie­
chem. 1

Mimowoli przypominają się „Fiorcttl** świę­
tego Franciszka. Miałem je z sobą w  Assyżu 
były  mi codzienną lekturą. Otwieram pierwszą 
z brzegu kartę:

„Cóż pomogą człowiekowi modlitwy, posty 
!  zewnętrzna jeero pobożność, skoro nie posiadł 
dobroci wytrwania, nie zaznał błogosławionej 
przystani zbawienia*'.

„Dw ie łaski, dwa dary Boże największe zy­
skać można w  życiu: wchłonąć w  siebie do­
broć i słoneozuość, odrzucić od siebie cień 
i zło*’ .

„Pozostańcie w  pokoju, bracha najdrożsi**—  
mówił święty poeta, ,D o s ta ję  się z wami ty l­
ko w  osobie mojej, leez zostawiam mój uśmiech 
słoneczny**.

Tutaj w  Assyżu, jakże naturalnie brzmią 
opowieści o ubogich braciach zakonnych i sło­
necznych ich marz en'ach. Przyporam i się ten 
brat, co marzył, żę z zaułka starej ulicy w yj­
dzie ku niemu z dzieciątkiem na ręku postać 
Madonny —  i tran drugi, co w  błękity jeno pa­
trzył, bo sam chciał żyć na wysokościach, 
t  błękitami tylko i słońcom.

Na zrębie Urwistego wzgórza, na podwój­
nych. zrodzułych ód słońca arkadach, ukazuje 
się klasztor. W ielk ie kolumny, dziedziniec 
z klombom palm starych i szumiącą fontanną.. 
potem mroczne, chłodne korytarze i pogrążone 
w ciemni wnętrze kościelne. U dołu zapadnię­
ta w  głąb skały, w ilgotna pieczara z grobem 
świętego. Umierając, chciał być pochowany 
w miejscu, orze z wszystkich w-zga-rdzonem. na 
stakn pa córka. kodv tracono zbrodniarzy. Tam. 
gdr/c stała szubienica, wykuto w  skale piecza­
rę i umieszczono w  niei ubogą trumnę cedro­
wi},, zasypaną kartreniami.

Dziś, wsparto* na sobta wiązadłami stronów. 
osobliwe trzy kościoły. Dolny, to owa piecza­
ra grobowa —  ponad nią średni. przygareaSołiy 
marmurami łuków i a.rk?fl. in.kni*townuv la-żg- 
rem i pondem fresków Giotta wreszcie koś­
ciół górny, kryształowy jaśnm .alabastrowych 
ścian i szyb ♦ęctowych. promieniejący wese­
lom św*afła. Mówią, że architekt pragnął u7-my- 
dow Tć kontrakt nicości, życia doczesnego i ra­
dości wiecznej.

Cbca-c pojąć cały czar mistycyzmu świętego 
Franciszka, trzeba uirzeć loro  Pssyż. W  As-v- 
żu zrodziła s!ę poezja rsdutacaj sio m’łośc’ . 
z ktara. szedł na podbój świata. W  Assyżu do 
dziś żela  słoneczne o nim legendy, opowiada­
jące. jak to za hałrt własny wvku:pywał owoc. 
n!os:one rut targ. jak do ptaków, co siadały 
u jogo stóp. miewał kazania.

Za miasteczkiem, pośród pól. bieleje zgrzy­
biały kościółek Dam Jana. kolebka cnopoi Fran­
ciszkańskiej. Tutaj —  głosi legenda prze­
mówił do świętego Chrystus z krucyfiksu, tu­
taj krył się przed ścigającym go ojcom w  zn- 
głęhńmiu mitiru. któro dotychczas istnieje, t.u 
zmarła Wała siostra w  słonecznej jego . idei. 
święta K lara,

Na wwniestardu samot.nem. patrzacem z po­
nad zrębów murów miejskich na ciche miaste­
czko, ukazują pustelnię, oełnn- kwiatów, ptaszę. 
cych świergotów i poezji. O beatu solituilo. 
o sola beatiżudo! Podobno w  pustelni tej roz­
myślał ntaraz święty poota. IV  niej miała się 
nocaąć owa powsZeelmta znana, cudowna Pieśń 
Sioncczna o braoie-słońcu i mak-c-ziottu. naj­
czystszy kwiat mistyczny, wyhodowany w  kla­
sztornym wirydarzu, najgłębszy poety ck’em 
natchnieniom hymn. jakim liryka chrześcijań­
ska mogła się kiedykolwiek ooszczyeić.

Jan Pieirzycki.

Paryż — stolica świata.
K to  z nas Polaków nie zna Paryża, jeżeli 

nie osobiście, to  w  każdym razio z opisów 
i  opowiadań tych szczęśliwców, którzy tam 
dojoehać mogli? A le czy to opisy, to opowiada­
nia są zawsze zgodne z prawdą i odpowiadają 
raczywistości? Zapewne cioktóre z nich są do­
kładne. inne, przesadzone, albo zgoła fałszywe, 
W szystko bowiem zależy od kąta widzenia 
i  usposobienia danego osobnika. K to  się w y­
biera w drogę dobrze zaopatrzouy w gotówkę, 
a 00 za tem idzie w dobry humor, temu wszyst­
ko. co zobaczy, wyda się w różowym kolorze: 
podróż wagonem sypialnym nadzwyczaj w ygo­
dna. towarzysze zabawni i uprzejmi, hotol nie 
drogi, restauracje wyśmienite, wystawy skle­
powe piękne i bogate, a to co się w nich widzi 
tańsze niż n nas zDaeznie, teatry wyborowe 
ł kabarety przezabawne.

Jeżeli jednak okazało się. że złe obliczono 
koszta podróży, że zamiast T klasą trzeba je­
chać II., a powracać III,, że trzeba stanąć 
w  trzeciorzędnym hoteliku i jadać w  taniej gar- 
kuchni. że trzeba poprzestać na przyglądaniu 
się przez szybę pięknymi tualetom wystawio­
nym w zbytkownych magazynach, a do teatau 
iść na galerję —  wszystko to razem wziąwszy 
wyda nam się mniej ponętne i nieraz porówna­
nie wypadnie na korzyść nawet naszego skrom­
nego Krakowa, przynajmniej co do cen...

Paryżanie naturalnie Paryża nie znają.

Zresztą być w Paryżu, nie znaczy to wcale 
fcftać Paryż. Bo na to nie tygodni, ani miesięcy, 
ale lat całych potrzeba i niejeden rodowity 
Paryża.nin nie zna swojego miasteczka należy­
cie. Paryżanin chodzi tam, dokąd go kieruje 
jego  zatrudnienie, upodobania, albo stosunki. 
Nawet wśród inteligencji są tacy, którzy 
w  dzielnicy odległej od swego środowiska 
znajdują się jak w ohce-m. po raz pierwszy wi- 
dzianem mieście. Ludność prosta, robotnicza, 
skoro zdarzy się sposobność jakiegoś patrio­
tycznego obchodu, wędruje do szykownej dziel­
nicy, tak jak nie przymierzając za granicę 
ferajn. Nawet policjant, stojący na skrzyżowa­

niu ulic, zapylany o pewną ulicę, jeżeli ta nie 
znajduje się w  dzielnicy, w  której pełni służbę, 
wyciąga książeczkę orjentacyjną, aby udzielić 
wskazówki.

Wszak Paryż ma przeszło trzy majony 
mieszkańców bez wliczenia tak zw. banłieue, 
czyli przedmieść, i jest podziolony na 20 dziel­
nic, z których każda jest rządzona do pownego 
stopnia autonomicznie, mając swojego własne­
go wójta i dwóch radców. Samodzielność ta 
jest. nawet tak dalece posuń'ęa w  pewnym 
kierunku, żo w dzielnicy Clic-hy, w  dzień uro­
czystości fran cusk oam  e rv kański eh, odbyło się 
zebranie komunistyczne, w  czasie którego 
ochrzczono plac główny nazwą Sacco-Vaa- 
zetti.

Kilka popularnych iufomiacyj dla tych, którzy 
mają pieniądze 1 pojadą do Paryża.

Wśród ludności Paryża znajduje się wiele 
obcych, obliczają Ich na 400.000, w  tom Pola­
ków 30.000 (wyznania Mojżeszowego 2S.OOO). 
Miasto to zajmuje powierzchnię blisko S00G ha, 
a 714 samo łożysko Sekwany, dzielącej go  ua 
dwie uierówne części, z nich tak zwana „rive 
gauche** mieści niomal wszystkie instytucje 
naukowe, jak Sorbonę, Akademję francuską, 
Szkołę sztuk pięknych, Akademję medycyny, 
Lyee Louis le Grand etc. Stąd też nazwaną zo­
stała dzielnicą łacińską (Quartier Latin). Tam 
też znajduje się znana dobrzo cyganerji pary­
skiej dzielnica Montparnasse, gdzie gnieździ się 
w podniebnych mieszkankach brać artystyczna, 
gdzie się znajdują „Akademje** prywatne ma­
larstwa atbo rzeźby, gdzie mają, swoje praco­
wnio wybitni artyści paryscy, między nimi i na­
sza rodaczka p. Olga Bozrtańska, znana i w y­
soko ceniona portrecistka, gdzie w sławnej czy 
osławionej od włoku przeszło kawiarni „de la 
Rotonde'* schodzą się nie tylko artyści, ale 
i anarchiści i komuniści, gdzie widywano Le­
nina, Trockiego i inne znakomitości.

Paryż posiada przeszło 400 ulic. przeważnie 
bardzo długich, dochodzących, jak ul. Vaugi- 
rard, do 4 kim. Bulwar St, Germain, ul. Uni-

wersyttjcfea, Grenelle, R ivoli, Lafayette mają 
po 3 kim. Ulice takie, pomimo te  przecinają 
place wielkie, jak np. Esplanadę Inwalidów, 
zachowują w  dalszym biegu swoją nazwę,
w  przeciwieństwie do Rzymu, gdzie każdy od­
cinek inaczej się nazywa. T o  też orientacja 
w  Paryżu jest łatwiejsza: łatwiej bowiem jest 
znaleźć numer domu na pewnej ulicy, chociaż­
by bardzo długiej, zwłaszcza gdy się wie, że 
numery porządkowe rozpoczynają się i biegną 
z prądem Sekwany, aniżeli poszukiwać krót­
kich uliczek zagmatwanych i skrzyżowanych, 
zwłaszcza w  śródmieściu najgęściej zamiesz- 
kanem.

Teatrów  ma Paryż około SO, drugie tyle 
kabaretów, oczywiście samych pierwszorzęd­
nych tylko, kinematografów w  każdej dzielnicy 
po kilka. Szpitali w zw yż St"). Kościołów aa Pa­
ryż, stosunkowo jak ua tak liczną ludność, 
mało. N ie licząc oratorjów i kaplic, których 
jest tyie ile domów zakonnych ni nu znany eh 
przoz rząd. liczba ich dochodzi zaledwie do 100. 
Jednak w  ostatnich czasach, uznając potrzeby 
ffrescowej ludności, w  dalszych dzielnicach 
odśrodkowych Paryża wybifdoWano kilka ko­
ściołów, niestety nic pięknych estetycznie.

T w Paryżu, podobnie jak w  Krakowie, 
samochody przejeżdżają ludzi.

Ruch uliczny w  Paryżu jest ogromny, a licz­
ba wypadków codziennych znaczną. Kolizje 
miedzy antami a wozami ciężarowymi, tramwa­
jami i automobilami, z wynikami pokaleczeii 
ciężkich albo śmierci na miejscu sporo czytuje 
się w  dziennikach. A le wypadki mniej ważne. 
jak przewrócenie kogoś przez cyklistę, uszko­
dzenie auta 5 pokaleczenie przez wybite szyby, 
nie są brane w rachubę 5 nio podawane do pu­
blicznej wiadomości jako rzeczy zbyt powszed­
nie. W ypadki Dotowane w  całej Francji na sku­
tek zderzeń automobilowych, są 6 do 10 zabi­
tych i drugie tyle ciężko rannych codziennie. 
Je«t to prawdziwa epidetńja,

A  .jednak w  samym Paryżu porządek i kie­
runek jazdy, jest bardzo przestrzegany. Na 
głównych arterjach. jak przed dworcem 6w. 
Łazarza, przed kościołem Św, Magdaleny na 
Avenue de 1’Opora i Vogóle na wiolkich Bul­
warach, ruch jest podporządkowany sygnałom 
kim, ruchu pojazdów.ek.owlotnmiyńtTeĆ.źżśęlę 
świetlnym oraz gwizdkom policjantów, którzy 
zatrzymują na przemian to w  jednym kierunku 
to w  drugim ruch pojazdów, dla przepuszcze­
nia pieszych. Gorzej jest i mniej bezpiecznie 
tam, gdzie ruch jest mniej ożywiony, albowiem 
wówczas auta pędzą jak szalone, pomimo prze­
pisów nio dozwalających jechać z większą 
szybkością, ponad 12 kim. na godzinę. Policjant 
przypatruje się tej błyskawicznej jeździć spo­
kojnie i nie reaguje bynajmniej, dopiero skoro 
się wypadek zdarzy, powolnym krokiem zbliża 
się do miejsca katastrofy i notuje do 6wojej 
książeczki nazwiska szoferów oraz ntimory sa­
mochodów.

Dzieci jednak —  w przeciwieństwie do 
Krakowa —  nie przejeidżają.

W yjatek  stanowią osoby towarzyszące dzie­
ciom, albo wiozące jo w  wózeczku. Wówczas po­
licjant podnosi białą swoją pałkę w górę, za­
trzymuje wszystkie pojazdy w obu kierunkach, 
chociażby to  był nawet okwipaż samego Prezy­
denta Rzeczypospolitej, i przeprowadza na dru­
gą stronę ulicy opiekunkę skarbu narodowego. 
Wzruszający jest zaiste wklok tego stróża boz- 
pmczcństwa, jak z całą powagą i pieczołowito­
ścią towarzyszy, niby gwardja przyboczna, to­
mu najmłodszemu z obywateli francuskich. 
Gdzie niema policjanta w pobliżu, to sami kon­
duktorzy pojazdów, w  największym pędzie za­
trzymują je  lub zwalniają bieg ich, albowiem 
nie ośmieliliby się najechać na dziecko, przy­
szłość i chlubę narodu francuskiego.

P a r y ż ,  w  październiku. M. N.

S e n  S a b y .
( W  11-tą romancę zgonu  S ienkiew icza}

Dziś przypada 11-locie zgonu świetnego 
autora Trylogji. Wbrew oąńnji, kult Sienkiewi­
cza coraz szerszo zakreśla kręgi Ostatnio Byd­
goszcz uczciła powi eści o pisa r za, stawiając ara 
pomnik. Mieszkańcy b. zaboru pruskiego kształ­
cą na twórczości H. Sienkiewicza swą duszę 
polską.

Jedną z najpiękniejszych książek tego auto­
ra jest powieść poświęcona młodzieży „W  pu­
styni i puszczy**. Dziwne, że nie wywalczyła, 
sobie tej popularności którą cieszy się Robrn- 
zon Kruzoe. A  przecież o ileż wyższym od Ro- 
binz-ona. który jest nam obcym wyrazem an­
gielskiego sell-made man, jest Staś Tarkowski, 
typ bohaterskiego chłopca, o iście polskiem za­
cięciu, spełniającego z poświęceniem czyny 
wzniosłe 5 piękne dla swej małej towarzyszki 
przygód. Neli.

Umieszczamy wiersz poety krakowskiego 
Janosza Stąpowskiego, który był drukowany 
w  „G łosie Narodu1* na uroczystość sprowadze­
nia zwłok H Sienkiewicza z Vevey. w Szwaj­
carii, do katedry świętojańskiej w Warszawie 
w Aniu 28 października 1824 r. Przedstawi* cm 
wizję Saby, pra, który w a z  ze słoniem K in ­
giem był wiernym towarzyszem przygód Neli 
i Stasia na dalekich rozłogach afrykańskich.

Staś Tarkowski i Nel na Podolu, 
żyli w dworku w  szepcie szumnych gruszy, 
w  takcie cichych, cichutkich bemolów, 
w drugim tomie „Pustyni I puszczy".

Kiedy wieczór lśni} w liściach kasztanów 
I w świat płyną? żałosny puch ostów, 
słucha? Saba pustyni Assuanu, i 
kiedy piaski śpiewały mu do snu.

Ojciec Stasia w  pluszowym fotelu, 
pali? fajkę przed ciepłym kominkiem, 
gdzieś nad ziemią szedł k6ięiyc bez celu, 
a Nel ciągle tęskniła za Kingiem,

i;
jeno dzisiaj w  jesienną godzinę, 
wiatr z wronami Się w sadach zagadał,
—  przed dwór w głośną ubrana leszczyną,
—  przed dwór czarna zjechała parada!

Srebrne pany, hosame, milczące, 
nieśli serca z jarzębin korali,
Staś i Nela wpatrzyli 6ię w słońce, 
zachodzące na zbrojach ze stali.

W  szklanych oczach stopiły się słowa, 
smutno dzwony zagrały na licach, 
kołysała się trumna dębowa, 
na ramionach Andrzeja Kmicica.. ,

—  Czemu-ć panie Zagłobo tak luto, 
fularowej nie szczędzisz łzom chustki?
 czemu-ć ręce ci łzami osuto,
twarde ręce Intć panie Skrzetuski?

W e mgle płynął tłum, w białym rozpylę.* 
wieńce, wstęgi, delije i świt ki, 
w  Neli szarym ogródku na chwilę 
zakwitł w listkach liljowy cień Litfci.

Nieśli trumnę z Szarzącą szarugą, 
na pachnące jaśminem pól krańce, 
wierzby za nią szły jedna za drugą, 
rozmodlonym, zielonym różańcem...

Brzozy gasły. —  Przysłonił świat welon. 
Rechotanie ozwało się iabfe.
Dworek zginął i Staś razem z Nelą.

Tak się tyłko przyśniło raz Sabie...

JANUSZ STĘPOW SKL

Ostatni występ jeźdźców polskich w Nowym Jorku
skończy! się wa5nem zwycięstwem.

BLIŻSZE SZCZEGÓŁY KONKURSU MYŚLIWSKIEGO.

W  nkd iie lę  podaliśmy wiadomość o triumfie 
.eźdzców polskich, którym zakończyli swe sła­
wne występy w Ameryce. Bliższo szczegóły nad 
syla Pat,

Sobota 12 b. m. była ostatnim dniom mię­
dzynarodowych turńic-jćw hippicznych w Mi­
di; cm Spuarc Garden. Odbyły się w nim dwa 
biegi. W  konfeursio myśliwskim rotmistrz Anto-

Ze statystyki ligowe'.
TABELA  M ISTRZOSTW  P 0 I5K IE J  LIGI 

PIŁKI NOŻNEJ: 1) Wisła 40 p. (stos. bramek 
05:34); 2) I. F. C. 36 p. (67:53); 3) W arta 32 p. 
(79:55); 4) Pogoń 29 p. (G3:42); 5) Logja 27 
p. (70:Go); 6) Turyści 27 p. (52:57): 7) L. K. S. 
25 p. (54:51); S) Polonia 25 p. (61:68); 9) Czar­
ni 24 p. (45:50); 10) T . K. S. 24 p. (53:86); 11) 
Hasmonea 23 p. (55:68); 12) Ruch 23 p. (35:54), 
13) Warszawianka 18 p. (52:64); 14) Jutrzenka 
U  p. (41:82).

Faworyci największych miast polskich wy-u 
nęli się, jak widać z, tego, na przód tabeli. K ia-

niewicz na wałachu Redgleg zdobył drugie 
miejsce. W  drugim konkursie podpułkownik 
Roinmel na Fagasie i rotmistrz Antoniewicz 
na Rcdgledzie zajęli również drugie miejsce. 
W  ogólnej klasyfikacji drużyna polska zajęła 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce, zdobywając 
ogófem 20 Dagród, w tem 9 pierwszych nagród 
! 5 pu harów.

GO----------

ków  przez W isłę dzierży prym. Poznań przez. 
W artę wysunął się przed b. mistrza Polski, Po­
goń, która rozgrywki ligowe zaczęła niepomyśl­
nie a skończyła je całkiem ile przez wykrocze­
nia, tracąc punkty przez dyskwalifikacje walk- 
overein. Pupile W arszawy Polonia (8 * rzędu) 
ł Wars za w tanka (feralna 13-stka!) ustąpić mu­
szą teraz Legji, która wywalczyła sobie 5 miej­
sce w  tabeli. Obecne rozgrywki ligowe skoń­
czyły się klęską dwu drużyn żydowskich Hat- 
roonei (Lw ów ) a przedewszystkiem Jutrzenki 
(Kraków), która odpadnie od Ligi, znclazlsry 
się na samym końcu tabeli^
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Ce %hxhmŁ w Krakowie!
Zasądzenie żydowskiej agitatorów koir.Ljnlstycznych

Dziś nowa rozprawa o zdradę główną.

W czoraj w drugim dniu rozprawy o zdradę 
g łów tu  w traków: kim sadzię okręg, karnym 
przeciw szajce żydowskich agitatorów komu- 
oisty^mycb zeznawał jako rzeczoznawca nad- 
kom, poiłeji Wroński. Trybunał zadał sędziom 
przys:ęglym  po jednym pytanhi główni m co 
do każ Jego oskarżonego w kierunku zbrodni 
co do zdrady głównej, poczom odmówił wnio­
skom obrony ó postawienie pytań ewentuai- 
aycb w  kierunku występku z p5f. 300, 302 
i 305 uk.

Po  wywodach prok. dr. Bltbla i obrony 
Oraz po resume przewodiriezącego ?. s. o. dr.
L iza ła , Sędziowie nrzjfeięgli ogłosili werdykt i dencji przysięgłych.

Diecie szajki włamywaczy kolejowych.
Rabusie k o lcow i zrabowali z pociągów ita przestrzeni Dziedzice— Kraków  towary wartości kii

ktumt tysięcy zł.

uznający 9 głosami wszystkich Oskarżonych 
w Innymi zarzuconej im zbrodni zdrady głów ­
nej. Na podstawie tego werdyktu zapadł o 1 
w południe Wyrok skazujący: Dawida Kiiku- 
relcna i Leiba Sehnitzera po 2 lata ciężkiego 
więzienia a Jakć-ba Buchnera na 1 i pół roku 
c. węzieaia z obostrzeniami.

4* ■* *

W  dniu dzisiejszym rozpocznie się przed 
ławą przy leg łych  druga z rzędu rozprawa 
o zdradę główną przeciw Michałowi Czecho­
wi i -1 wspólnikom. Rozprawa ta rozpisana 
na 3 dni zo«ta!a odróózońa w  poprzedniej ka-

Zorganizowana szajka włamywaczy kolejo­
wych dokonywała w ostat. łatach systematycz­
nych kradzieży przesyłek z zaplombowanym 
Wózów kolejowych na przestrzeni Dziedzice —
Kraków. Przeprowadzone swego czasu doiho- 
dzonia policyjnie nie ujawniły sprawców powvż 
Szych krad/.ioży i dopiero obecnie Urząd śledc/.y 
Koniem y  wojewóuzłdej w Krakowie (ul. Siemi­
radzkiego 24) wpadł ua ślad rabusiów kradzie­
ży. Przeprowadzono w tym kierunku dochodze­
nia wykazały, że szajka składająca się z Ein-Ia 
Janika i  Oświęcimia, Stanisława Mikolaji zyka 
K Oświęcimia, obecnie szeregowca I  p. łom. w 
Krakowie i Edwarda Ogonka z Babic ad Chrza­
nów. odbywającego teraz karę 3 letniego w ię­
zienia w  Zakładzie karnym w Wiśniczu, doko­
nała całego szeregu kradzieży kolejowych. W la 
mywacze zrabowali: skrzynię mydła to; arow e­
go  skrzynię baloników dzieLru, skrzynię trze­
w ików damskich, 3 kutry z bielizną męską i 
uams 3 iroidfr jedwabne i flanelowe, kairdzelki I do togo Sądu 15 osób. 
podszyte futrem, dywany tureckie, futra, kilka

tysięcy kilogramów skóry podeszwowej, skrzy­
nię kos, kilkadziesiąt skrzyń cukru kęsikowe­
go, kilkanaście bali materji na ubrania, kilka 
skrzyń cytryn, ponura tez, czekolady, tytoniu 
i innych rzeczy.

Skradzione rzeczy odbierali od wuroienioufci

ścioły powstały na miejscu dawnych .świątyń 
pogańskhsh w grodach książęcych oraz w sie­
dzibach głośnych rodów. Z rozpowszechnie­
niem sztuki budowania z kamienia pojawdy 
się coraz częstsze kościoły murowanej «  któ­
rych dochowało się kilka z X łl wieku w ca­
łości’ (Siewierz, Tarczek, Wysucice) łub czę­
ściowo fPranóocn, Jędrzejów, Żarnów, Gielba), 
z k:lku zostały ftlady lub fragmenty.

W  wieku X łł  typ tych kościołów zanika 
i Występują, po wziach kościółki bez wież, nie- 
Kddy zaś Okazalsze budowle trójnawowe jak 
w Kościelcu pod Proszowicami lub w Imielnie 
w  okolicy Jędrzejowa. Kościoły wiejskie od- 
zw!0r.redlają rozwój i przomiamy, jakie się 
dokonują w arc-li eklurze owych czasów. Od 
polewy X III  w. miejsce kamienia zajmuje w  bu­
dowie cegła. Interesujący przykład przedsta­
wia kościół w Niercaicacb kolo \VoJ.z's!awia

Dr. Szydłowski przedstawił następnie kilka 
cekawych gotyckich ira<rnientów a re ftek ło  
uiczuych i rzeźbiarskich, odkrytych przy doko­
nywanej obecnie restauracji gzymsu w ieży ra­
tuszowej w Krakowie.

KnJon|e i pólfcolernjfc dla iFłaflziety.
W  ubiegłym sezonie 32 instytucje urządsi- 

3y kol on je i półkolonie dla dzieci i młodzieży. 
Akcją kolonji było objętych 4.432, a półkoio- 
nji 1,340 osób. W  tej liczbie było 2.5S0 dziew 
czat i 3.192 chłopców, 4.533 katolickich i 1239 
żyaó’w. Kolonji o charakterze leczniczym było 
3 dla 771 dzieci,   o charakterze wypoczyn­
kowym 25 dla 3.661 młodzieży, Ko.-zta wynio­
sły 425.519 zł. 74 gr.. na których uokrycie pań 
Stwo udzieliło f.uhweneji 30.335 zł., a groma

y.t. 38 gr., wypo- 
r.

rami do Bielska i sprzedawali następc . ______
łowi RosenhergerowLa ten nabyty towar dalej f-duo-h leozirćzyoh w jiuum  
po/bywał. Wyrządzonej skarbowi kolejowemu 
szko dy nie można o ter nie jeszcze ustalić, w | 
każdym razie wyraża się ona w sumie kilkuset! 
tysięcy złotych. I f' "WtooStOBgg

W  zw ia ib i z powvższemi bradzieżam* n«-o-!w  Krak<>wie wykonano w  b. r. elewacje, . yi -  
57towa.lv organa poilc^ńe dótyclmzas 14 of.jb, W  !iP,,fiWwe * kozftem
w tern jednego mtaszytóft; ko!ejyWego. przdc 539’0U<' z l  Do ukończenia brdowy pawilonu 
kowcfeo k o le j, jednego spedytora oraz kilku P « ff^ ba '(eszPx<! cboto ^ 800-0^
kupców z Oświęcimia, B ie lska  i W adowic Za

czjTibowych 2.40 zł., a w  pólkółonjach 00 -

Bodaw? kliniki ginekologiczna!.
W e węcno.-zonej k l!tsice ginekologicznej

wupótlidSiuł w' powyższej kradzieży doniesiono

Szczepóiy napadł? na kierownika brygady politycznej.
Jeauego z uapautuików odsła wiono dó więzień sądowych.

W czoraj donosiliśmy o tajemniczym napa- plecy. Kom. Olearczyk przychwycił za rękę 
dzie ua podkomisarza policji p. Olearczrkh. ki"' 
rewniku brygady politycznej przy -wydziale 
iśiedozym pod telegrafom. W  związku z tern do­
wiadujemy się O następujących szczegółach t>> 
warrvszących tajemniczemu za'ściu: p. Obut-- 
czyk przechodzi! w  niedzielę 13 btn. o godz.
BJ50 wieczór ulicą św. Wawrzyńca. Gdy zatrzy­
mał się koło narożnej kamienicy dla za p a le n ia  

Mpioroea wypadło nagle z za weida domu 
czterech osobników, uzbro!onych w laski, z któ 
pych jeden zada! p, Olearczykowi silny cios w

eo jednak nic rozwsązuje spraw-y, gdj-ż potrze 
ba nadto: pawilonu zakaźnego, lró rcgo  kosz* 
obliczono na 450 000 z?., kutlowni, Szacowanej 
na 103.400 zł., i kuchni, wymagającej 210.000 
7.1 Dwa ostatnie budynki pomyślane są jako 
odrębne jednostki ze względu na to, że mają 
obsługiwać w przyssdfe&Oi 'inno zakłady Idini- 

| czne. proj -klowahe na sąsiedn'cb placach.

Shnow czo s<5rz«krzyt3 mu s '9  życie,,
e- i Rogotow-ię rattfifeowo udzieliło już kilka- 

dnego z napastników, podczas gdy drugi ua- krouiłe p0mocv 'Stanislaworu Langerowi prak- 
osstnik i'go:lzil go nożem w  rękę. Ujętym opry- tykantowi aptckarskieiutu który na tle, dłtt- 
rzkicm ok.żzal sio Stanisław Masztalerz (lat 25).' gotrwałoj choroby nerwowm-j popada! w degro- 
zuany policy awantunuk, którego M-czoraj od- fijk obyiwiającą się w sporadycznych zama- 
stawiono do więzień sądowych. Masztalerz We ehach samobójczych. W  ostatnich dniach tar- 
efcce wydać swoich w-spółników. Dochcdzsnir. jrpał się na swoje życie w restauracji N fe 
óOllcy!ne idą w  kierunku ustalenia, czy napad działka, gdzie usiłował otruć się morfina Za­
nie mini podłoża politycznego, gdyż p. Okar- wezwany lekarz Pogotowia po zastosowaniu 

prowadzi śledztwa w sp-rtwach prze- środków* 7_aradczych przewiózł desperata doezyk
stępstw politycznych.

- f f i -

W  Krakowie zanotowEno trzęsienie 
ziemi

w  Odległtłścł 3.700 km.

W  daiu 14 b. tu. zanotowało Krakowskie 
Obserwator juxn Astronomiczne 2 wypadki 
wąsierda zie-mi, obydwa w  odległości 8.700 
Vm Pierweze słabe, nastąpiło o godz. 1.39 
po północy, drugie 5 razy silniejsze o godz- 
6.24 (g łów m  faza) wmzoraj rano.

T. S. L. ku czci SśenKlewicza.
Zwaązok Towarzys-frw oi wia*owych w  W ar­

szawie uchwalił, aby co ro b i dzień 15 listopa­
da. t. j. rocznicę śmierci Tlenryka Sienkiewi­
cza obchodzić jako dzień ośwdatowy jioznszkol- 
nńj. stosowanej dla najszerszych sfor. Na tere­
nie jrałopoiskl nowoianc jc ;t <lo tego T. S. L. 
Ijęcsnie z tym dniem urządza Kolo V I. T. S. L. 
fen. J. Słowackiego w* Krakowie szereg wie­
czorów propagand owo-oświatowy cli połączo­

nych z pnemówienmmi i produkcjami wokal- 
no-niuzyeznemi. W ieczory ta częściowo odby­
ły  się i odbędą: 1) w niedzielę 1" bm. w sali 
Za z ładu św. Jadw:gi: 21 w poniedziałek w  Uo- 
splcjum Czeladników i techników^, 3) we w o ­
rek, 14 hm, w  Iktdgórzm w  sali Czytelni katol.

4) w  środą 15 hm. w* sali ..Ochronki" na Kro- , 
wodrzy-ModrzcjówCe; 5) w  ozwartek 10 bm. 
W  Związku Młedz!t6jr przv ul. W olskiej 6: 6) 
w pią.tek 18 bm, w- ..Świetlicy" Szpitala garni­
zonowego: 7) w' ..Świetlicy** Policji P. —  Wstę­
py wsziyizio bezpłatne^

JjKO prelegenci wezmą ttdhtiił: np. prof. 
J. Tłaydiiklewlcz, prof. W ł. Moseoczy. Zofja 
Stachiewiczowa i Józef Staśko. Deblamaoje 
wygłoszą: pip. ,T Bienkówna. II. 510‘ jmezówna. 
R‘ . Stankówna W  Tomaszkówna K  Krystek. 
•T. Stec i W ł. Zamorski, śpiewać będą art. 
fp itw . Mfloslawa Doiężonlm i W ar da Szcze­
pią Aska. jako piani..tka wy.- tą,pi p. W. Janikó- 
wna. na sk-zypcacb odegrają: pp. Fabęr i L  
Górka. Nadio wezmą udział: zespół cytrzy- 
s-tow Grz-ygonra Scttowskiego i orkiestry glmn.

Kościoły grobowe i w-ejskfe,
re-Ciekawe odkię.-cia a-c!iitektoniczne przy 

stauraeji w ieży ratuszowej.
Na ostatnicm po^icd/.oniu Kom isji hjstorji 

sztuki Polskiej A.kadomji Umiejętności, kon­
serwator wojewódzki c!r. Szydłowski przedsta­
wił praco p. i. „M inowane kośCniy grodowe 
i wiejskie z X II i X II I  wieku w  dzielnicach 
krakowskiej i sandomierskiej". Najstarsze ko-

szpitala.

Żyje, czy nic ży ie?
Wczorajszy „Czas" rozpisał się o „dniu 

marki", organizowanym w  A u fr j i  głównie 
przez katolików. N io wiadomo jednak, z jakie­
go pówodu i na jakiej podstawie nadał „Czas1* 
tej katolickiej iinprczio jakiś międzywyznanio­
w y charakter, i do jednego poziomu ściągną! 
katolickie z żydowskiomi i protc^tanckiemi 
ołiohodauri... Gorzej, bo wyliczając aranżerów 
..dnia matki1* zamieścił następującą niepraw­
dziwą wiadomość:

...Poczynając od duchowieństwa (i to 
wszwstkieh wyznań) ze zmarłym niedawno 
kardynałem pifflom, arcybiskupem Wiodaia, 
na czdłe**...
Jakoś od ustąpienia Habsburgów i nastania 

republik! austrjackiej ..Czas" stracił kontakt 
Wiedniem... Kardynał 1'tfJl żyje, cieszy się 

dobrem zulrowiom i co chwila czyta się w pra­
sie w'edońskiej o jego energicznej działalno­
ści. Będz/io też powinie długo żyl skoro go 
„Czas" pomiędzy zmarłych poPczył.

Ś r o d a  16: M B. Ostrobramskiej, św. Eumuii- 
da.

C z w a r t e k  17: św. Grzegorza Cud. 
C z w a r t e k  17: wschód słońca o godz. 6.54, 

zachód o 15.55.

ZEBRAN IE  MTESIFCZNE OBU SEKCJI 
K R A K  KC-LA KS. KS. KA.TECHETÓW  u -
będz'9 się dzisiaj (środa) w  Domu Księży (oL 
św. Marka 10) o godz. 5 popol. z odczynem 
ks. prof. dra W ł. Wichra p. t. „Stosunek Sa­
kramentu Pokuty do podstawowych zasad 
wychowan:a“ .

W Y S T A W A  DROBIU, GOŁĘB1 °OCZTO- 
W YC H  I R ASO W YCH , KRÓ LIKÓ W , F Y b  
RZECZNYCH, STAW O W YC H , OZDOBNYCH 
ilp. odbędzie się w  Krakowie w  czasie od 4 
do S grudnia. Protektorat nad wystawą przy­
jął mirdster roimetwa p. Niezabytowski, k iórv 
osobiście wystawo otworzy.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono na­
stępująco ceny: litr mleka zbieranego 30- -35 
gr; liiezbieranego 45— 50 gr; kwaśnego 25— 30 
gr; śmietanki słodkiej 60— 70 gr; śmietany, 
kwaśnej 2— 2.40 zł; 1 kg sera krowiego 1.20— 
1.40 zł; jaja za kopę 13.50— 14 zł; za sztukę 
23— 25 gr; masła z wy ca. 5.00— 5.80 zł; dese­
rowego 6.80— 7.20 zł. Owoce; 1 kg jabłek komp 
50—S0 gr; stołowych 0.60--1.20 zł; gruszek 
komp. 0.60— 1 zł. Drób: kura 4— 7 zł; para kur­
cząt u— 6 zł; kaczka 4— 6 zł; gęś 8— 12 zł; in­
dyk 12— 15 zł; bażanty 7— 8 zł; zające 7 50— 
8 zł. Jarzyny: 100 kg ziemniaków 8*50— 950 
zł; 1 kg turaków 18— 22 gr; marchwi 18— 22 
gr; cebuli 45— 55 gr; czosnku 1.40— 1.50 zł; ka­
ru sta biała kopa C— 6 zł; kalafiory szt. 0 50 ■>» 
1.20 zł; pietruszka bez naci 1 kg 30- -35 g»y 
selery 1 kg  20— 25 gir nomido-y .80— 1 50 zL 

O G RAN IC ZEŃ !A  PRZEJAZD U WOZAMI 
C inźARO W EM I. Magistrat rozplakarował roś­
no rząd/on i o dotyczące ograniczenia p*zciazdrt 
wozami ciężarowymi, tak mechanicznymi jał. 
i zaprzężonymi, przez odcinek uiicy Koperni­
ka pomiędzy uJ. Mogilską a ul. BP eh Przez po­
wyższy odcinak ul. Koperrika wolno orzejeż- 
dżaó tym i wozami tylko w przypadku, gdy| 
wóz ma zajechać celem dowiezienia lnb od- 
wlozien!a przedmiotów do jednego z domów, 
położonych przy powyższym odcinku. Ró­
wnocześnie magistrat przymomina. że przejazd 
samochodami ciężarowymi przez ul. Wielopole 
I motocyklami przez W. Syrokomli jest wzbro­
niony. Na ul. Floriańskiej, Sławkowskiej S 
Szewskiej oiiowiswńjb ruch jcdnokieninkowy.'

W Y R O D N A  h U T K A . Antonina Boblow*, 
zani. przy ul. W ielopole pobiła tępeun narzo- 
ctziem po głow ie swą córkę Zofję Bocheńtką. 
Zawezwane Pogotow ie ratunkowe po opatrzę 
niu ran pozostawiło ją w  domu.

ZNOW U O KRAD ZIO N A  SŁU ŻĄCA Aron* 
Jastrzo1 iak, służąca, zam. przy ul. Zybh.kiewi- 
cza 10 zgłosiła w  policji, że dnia 18 bm. między 
godz. 17 a 18 skradziono jej z zamkniętego 
mieszkania 1 kożuch zakopiański, 1 kcwtjum 
eranatoww, 1 bluzkę i teczkę skórzana,

Z A IN K A S u W A i 200C ZL I  ZBIEGŁ. Chalm 
Zimethaum. kupiec doniósł do policji, £e jego 
agont Mendel Weiman zainkasowal bez j^go 
wiedzy i upoważnienia od klientów kwotę 2000 
zł, z którą zbiegł. !-V

ZA W TA D ^M TU N TA  I F  O W f TFTK A T T  "• 
„M IS T Y K A  SŁO W AC K IE G O " Odczyt po3

tym tytułem wygłosi staraniem Tow . metarssw- 
chieznego Dr. Stefanja Ts tarowna dziś we trtit 
Uo o godz. 7 wlecz, w  auli gimrn,, przy uL Stu­
denckiej 12. |

OO ^   *
CIERPIĄCY NA  ARTRETYZM. renmafytw- 

schia*. dnę. skazę moczanową cno-oby nerek,' 
men ję. upadek sił i energji 4vciowej. łzukaję 
i!g? swycb cierpień w zdrojowiskach radio 
czynnych Uoaehimstal Gahein e*c.j. których 
;kuteczność jest znana 1 wielokrotnie wypró 
oowaną. W  --azie utrudnionego wyjazdu dc. 
zdrotowi-ka zagranicznego lub krajowego, mo 
to pełnowartościowa kuracja byc przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu przez s*osowi 
nie PREPARATÓW  RADJO AK TYW NYCH  L»- 
bwatorjum ..FtAD‘‘ w Krakowie. Opisy 1 poi1- 
•'/•enia na fadanie. '

Na składzie w ADfece Mag. Józefa K o p a -  
JUegp w Krakowie, ul. KarmelicK* 9, cra i w «

REKO LEKC JE  D LA  IN TE LIG E N C JI 
W  DZIEDZICACH. Przed uroczystością Niepo­
kalanego Poczęcia odbędą się w  Domu OO. 
Jezuii »w  w Dziedzicach trzydniowe rekolek­
cje dla Panów z inteligencji. Zgłoszenia upra­
sza się kierować pod adresem: Dom Rekolek­
cyjny OO. Jezuitów, Dziedzice Śląsk Począ­
tek 4-go grudnia wieczorem.



m*. c .,GbtfS NARODU" z dnia 17 listopada 1927, Nr. 81*

I g c l c  g ^ p ^ r c z o - s f i a ł c c z i t t
Fundusze obrotowe skarbu we wrześniu.

Ile  wynosiiy nadwyżki budżetowe w  s z c z e g ó ln y c h  miesiącach.

Biuletyn statystyczny Ministerstwa skarbu 
podaje cy fry  bilansu funduszów obrotowych 
skarbu państwa za dzień 30 wrześt. 'a ter. Bilans 
ten zamyka się cyfrą 565 mil jonów 700 tys. zło­
tych, jako sumą dysponowaną przez Skarb Pań. 
stwa. Suma ta rozlokowana jest nasiępująec: 
gotówką w kasach 72.7 miljonów zł; w papie­
rach procentowych 24-3 milj. zł, na rachunku 
bieżącym w Banku Polskim 135.4 miljonów zł. 
Pozatem 170 8 milj. zl ulokował Skarb Państwa 
w banitach państwowych a to w  Banku Gosp>- 
darstwa Krajowego 87.7 milj., w Banki Rol­
nym 73.7 milj., w  Pocztowej Kasie Oszczędno­
ści 9.4 miij. zł.

Tytułem  pożyczek i sum zwrotnych (zaliczki 
specjalne i  zaliczki na uposażenie dla pracowni 
ków  państwowych) figuruje kwota 126.4 milj. 
z ł Na inne aktywa przypada 36.1 milj. zł.

Na obrót ten składają się następujące p a s y ­
wa: kredyt bezy-ocen to w y w  Banku Polskim 
25 milj. zł. pozostałość wpływów z pożyczki 
dillonowskiej 7.3 milj. zł. oraz fundusze obce 
rachunki bieżące, fundusze specjalne, sumy 
śłąskie i komunalne, depozyty) w  łącznej kwo­
cie 174 milj. zł. Inne passywa stanowią 82.7 w!- 
Ijonów, nadwyżka funduszów skarbowych za

wrzesień 326.7 miljonów zł.
Jak z zestawienia tego wynika płynnym 

funduszem dyspozycyjnym poza gotówką w ka­
sach (7? miljony) są tylko sumy na rachunku 
w Banku Polskim (135 miljonów). Trudniejsze 
do uruchomienia są papiery procentowe, jak i 
lokaty w  bankach państwowych. Zwrot zaś za­
liczek rozłożony jest na 1— 2 lat-

Czysta nau wyżka budżetowa za wrzesień 
wynosi 12.2 milj. zł, do czego dołącza się oa l- 
wyżsa funduszów skarbowych jako pozostałość 
z poprzednich miesięcy 301.8 milj. oraz dochód 
z bilonu i biletów skarbowych 11.2 milj. zł, 
nadto inne nadwyżki 1.5 milj. zł. Ogółem nad­
wyżki budżetowe z końcem września wynoszą 
326.7 milj. Zł.

Poszczególne miesiące bież. roku przynosiły 
zastępujące naowyżkl budżetowe: -życzeń zam­
knięto nadwtżką. 19 milionów, luty 16.9, ma­
rzec 26.2, kwiecień 36-5 (aajwyżs/a pozycja 
w  bież. roku), maj 20.2, czerwiec 18 8, lipiec 
26.6, sierpień 28, wrzesień 12.2 milionów zł.

Z powodu zwykłego z końcem roku wzrostu 
wydatków przewidywać można w  najbliższych 
miesiącach dalsze zmniełszanie Się nadwyżek 
zapoczątkowane we wrześniu.

Obecny stan rynku zbożowego i iego sanacia.
Charakterystyka obecnych stosunków. — Gdzie leży źródła zła. —  Drog? naprawy7.

Jednym z najbardzie5 zawiłych problemów 
aprowizacyjnych jest sprawa umiejętnej i Ko­
rzystnej dla konsumenta kalkulacji cen pro- 
dukTów młynars kich.

Na przeszkodzie temu stoi u nas w pierw­
szym rzedzie nie spotykana nigdzie dezorgani­
zacja rynku zbożowego, który posiada decydu­
jąco znaczenie dla pracy naszego przemysłu 
młynarskiego.

Stosunki na rynku zbożowym wywoływały 
zawsze duże zastrzeżenia i wołały o bliższe za­
jęcie się nhni. Jednakże dopiero z okazji prac 
komisji ankietowpj podjęto pierwszą próbę rze­
czonego ich oświetlenia.

Przeprowadzone w tej raaterji nadania ko­
misji ankietowej stwierdzają oardzo smutny 
etan rzeczy. Mimo wybitnie rolniczego charak­
teru naszego kraju nie ma u nas zorganizowa­
nego handlu zbożem. Dowodem tego będzie 
f akt, że zaledwie 6— 8% ogólnego obrotu zdo- 
żem przechodzi przez ręce organizacyj rolniczo- 
handlowych i nielicznych poważniejszych kup­
ców  hurtowników.

Rynek opanowały sd M  tysięcy , drobnych 
pośredników i handlarzy o bardzo niskiej na 
ogół etyce kupieckiej i pierwotnych metedach 
nracy.

Wobec braku kap?fałów obrotowych u na­
szych większych młynów, organizacyj rolniczo 
handlowych i większych kupców zbożowych, 
sytuacja na rynku zbożowym pogarsza się có­
ra- bardziej z istotną krzywdą zarówno tak dla 
(producenta jak młynarza, jak i konsumenta.

Młyny bardzo rzadko kupują surowiec bez­
pośrednio u producentów, brak bowiem dosta­
tecznych kapitałów obrotowych zmusza je do 
korzystania z pomocy pośredników, którzy za 
ułatwienie w  regu±acji za zakupiony towar ka­
żą sobie płacić podw yższorą cenę surowca.

Odgrywające w  innych krajach bardzo du-
 (

Elewatory k o n s u m p c y j n e ,  c z y  eksnortowe
K ilka  miesięcy temu został złożony w  K o­

misji opinjodawcztj rolnictwa i przemysłu pro­
jek t utworzema na teryrorjiim państwa elewa­
torów  zbożowych. Jakkolwiek projekt ten po­
siada niezwykle doniosłe znaczenie, komisja 
dotychczas jeszcze go nie załatwiła... Przy­
czyną tego jest istnienie dwóch koncepcyj co 
do budowy elewatorów. Pierwsza, za którą 
wypowiadają się organizacje konsumentów, 
a również niektóro ministerstwa, domaga się 
aby elewa.tery miały charakter konsumcyjny, 
natomiast hurtownicy zbożowi wypowiadają się 
za typem elewatorów wybitnie eksportowreb. 
Ponieważ uzgodtrenie tych poglądów natrafia 
na znaczne trudności), zrealizowania projektu 
budowy elewatorów należy spodziewać się je ­
szcze nie prędko.

-oo-

Represle wobec Gentrainena Twa Roln.
Ministerstwo r-olnictwa^cofnęło Centralnemu 

Twu Rolniczemu w  Warszawie wszelką pomoc 
w  postaci subwencji i kredytów. W  odpowiedzi 
na to ogłosiło C. T . R. w  prasie komunikat 
w którym stwierdza, że nie zajmowało się ni­
gdy polityką i służy wyłącznie celom podnie­
sienia rolnictwa. C. T. R. zapowiada natorńast, 
że wobec cofnięcia subwencji cały szereg prac 
kulturalnych Towarzystwa jak ksz ałcenie mło­
dzieży wiejskiej w  szkołach rolniczych, liczne 
wydawnictwa popularne zawodowe —  zosta­
nie w  znacznym stopniu podcięty i przerwany

tą  rolę giełdy zbożowe, wpływają u nas w mi­
nimalnym stopniu na stan rynku gdvż nie kon­
centrują zupełnie handlu zbożem. Drobny bo- 
Khera handlarz, decydujący o sytuacji, unika 
ich skrupulatnie.

W  przeważającej e-ęśei przechodzi surowiec 
od producenta przez 2 lub 3 rąk pośredników, 
zanim dostanie się do młyna.

N ir brak wprawdzie u nas prób zmierzają­
cych do uzdrowienia tych anormalnych stosun­
ków, akcja jodiuk w .ym kierunku podję.a 
nrzez instytucje rolnicze, data bardzo nikte wy­
niki. W  zaczątkach jest również tworzenie mły­
nów rolniczych, mających za zadanie zbliżenie 
producenta i konsumenta po przez młyny i wy­
eliminowanie drogiego pośrednictwa.

Jakież ęg ieinak środlc sanacji obecnych 
stosunków? i

Dla uzdrowienia stosunków na naszym ryn­
ku zbożowym nieodzowne jest dostarczenie 
większym i mniejszym młyrom, oraz organiza­
cjom rolniczo handlowym, jako odsprzedawcotn 
dla młynów, poważniejszych a tanich kredy- 
uw . W łaściwością bowterr handlu zbożem jest 
fakt. że za zboże trzeba zawsze płacić natych­
miast przy jego załadowaniu prze/, producenta, 
a często też zaliczkuje się towa- na parę ty­
godni naprzód. Ty lko  tą drogą można opano­
wać zbędne i gospodarczo szkodliwe pośredni­
ctwo handlowe, które przy kalkulacji kosztów 
własnych młyna- stanowi ieduą z najpoważniej­
szych pozycyj.

Drugim, bardzo skutecznym środkiem sana­
cji rynku zbożowego będzie stworzenie gęstej 
sieci elewatorów zbożowych, które roznerządza 
jąc poważnemi kapitałaur* m o g ą  złamać wprost 
pośrednictwo, przer zakupy „boża wprost u 
producenta, z pominięciem pośrednika.

Tak przedstawia się sprawa uzdrowienia 
stosunków na naszym rynku zbożowym. (m.) 
: o---------
Kom itet Centralnego Tw a Rolniczego wyra­
ził prezyojum swej Rady głównej całkow'te 
zaufanie i wezwał je do pełnienia czynności.

Min. rolnictwa oświadczyło Centralnemu 
Rolnictwu. że cofnęło subwuncjo z nowodu rze­
komego prowadzenia przezeń polityki.

 O n ---------

Akcie zniżkują.
Mimo utrzym ljącego się ożywienia na g ie ł­

dzie akcyjnej, obroty odbywają się przeważnie 
pod znakiem zniżld. Fakt jhfinak. że tendencja 
słaba nie objęła wszystkich papierów, odbiera 
rynków, akcyjnemu charakter haiss.y, tak, że 
można mówić raczej o tendencji niejednolitej 
z silnieiszym odcieniem zniżkowym

Z poszczególnych papierów interesowano się 
żyw iej Zieleniewskim, Sierszą górniczą j Górką, 
których kursy uległy lekkiemu obniżeniu się. 
Natomiast Pharma i Krakus utrzymane.

Na pogiełdziu podobnie. Duże obroty Ja­
worznem, które mimo togo zmiżKowało. Inne 
papiery utrzymane.

Notowano: Bank Polski 156 zł.. Przemysło­
w y 95 gr.. Pharma 1.25 zł., Zieleniewski 22.25 
do 22.50 zł., Trzebinia 55 gr., Parowozy 41 zł.. 
Górka 87 zł., Siersza 9.50— 9.60 zł., A zot 1.55 
zł., Elektrownia 52 zł., Krakus 30 gT., Chybie  
G.15 zł., Jaworzno 24 zł. Nobel 45.50 z ł . Ce­
gielski 53 zł.. Polska Nafta 14.55 zł., Lokomo­
tyw y 80 zł., Strug 30 gr., Tepege 23 gr., Ćmie­
lów 30 gr., Leo 23 gr.

Dolar gotówkowy w Krakow ie S.87% do 
8.90 zł., czeki 8.90 do 8.91 zł.

f  B  „ W A N D A "  WYświeila d7iś i codz eunie K i n c  » » W A N D A  j S I
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P o r a ź  p ie r w s z y  w  h is to r j i  k in em ato .g r. a u te n ty c zn y  f i lm  h in d u sk i 1

Ś W I A T Ł O  A Z 4 I
Monumentalny dram at egzotyczny, dram at miłości i nienawiści.

W  głównych rolach wyłącznie artyści hinduscy H lft/ tN S U  T A I  
S J E S T A  3 A V 1 S  przv nooarciu największego myśliciela świata  

• YJ lG O StE . N iew idziane dotąd w ierne odtworzenie  
tajemnic i czarów  Indji!

O lśniewający przepych wystawy. —  Oryginalne zdjęcia ze wspaniałych  
pałaców  Radżów  hinduskich 1

Początek  sennsów  o g o d z -m t , ii 9*t0, w n ied z ie lę  o  godzin ie  .1 ciei.

b
53-lscis Politechniki liwskiej.

50 lat upływa w dniu 15 bm. od chwili uro­
czystego poświęcenia i oddaria do użytku Po­
litechniki Lwowskiej, gmachu głównego przy 
ul. Leona Sapiehy oraz gma.euu wydziału che­
micznego przy pl. św. Jura. Budovrę Pol'techniki 
Lwowsk;ej rozpoczęto w r. 1874. Uroczystość 
poświęcenia odbyła się w ćLuu 15 listopada 
1877 r. w  połączeniu z inauguracją nowego re­
ku naukowego i objęciem władzy przeu rektor? 
prof. Julj. Zacharjewicza.

W  uroczystości wzięli udział arcybiskupi 
dwóch oDrząd-ków, namiestnik Al. hr. Potocki, 
marszałek kraju L. hr. W oózicki, austrjacki mi­
nister Oświaty dr. K. Siremayer i wielu innych 
dygnitarzy oraz liczna publiczni ość.

Gmachy były obliczone na 300 słuchaczy 
Liczba studentów z początku wolno, lecz po­
tem coraz znaczniej wzrastała Od roku 1911 
Politechnika Lwowska przyjmuje w poczet stu­
dentów także i kob’ety. Tlość ich jednak nie 
była nigdy duża; w r. 1926 doszła do o y f y  92

Razem ze wzrostem liczby studentów z roz­
wojem wiedzy i powstawaniem nowych gałęzi 
nauk technicznych, wzrasta dość katedr profe- 
scrsk'eh i pomocniczych sił naukowych

W  roku 1921 przyłączono do Politechnik! 
byłą Akedetnję Rolniczą w  Dublanach, W ydział 
Rolniczo-Lasowy oraz utworzono nowy W y- 
dz,:ał ogólnv w celu kształcenia nauczycieli dia 
szkół średnich.

Od wprowadzenia egzaminów dyplomowych 
tj od r. 1878 wydała Politechnika Lwowska 
2935 oyplomów inżynierskich.

W  r. 1901 uzyskała Politechnika prawo 
udzielania stowii doktorskich. Od roku 1901 wy 
dano 88 dyplomów doktorów nauk technicz­
nych. Ponadto nadała Politechnika 12 P-obom 
wyjątkowo zasłużonym stopnie doktorów nauk 
technicznych honoris causa, miedzy innymi Pre 
zydentowi Rzeczy posnolGe- nro* Mościckiemu, 
Pani Cu'ie-Skłonowsklei, Marszalkowi Francji 
i Polski Fochowi i innym.

Poza działalnością dydaktyczną i naukową 
brała Politechmka zawsze wydatny udział w iy  
ciu społecznem i obywatelskiem.

wwBrBsrss* •«»»'» mm • ***<* ww 
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Mai). A. Popowskieąo.
Już od I -go  razu użvwając  
tejże maści ból n .ebawem  
zanika, a po kilku dniarb  
następuje ż a r n ik  b o l e s ­

n y c h  C g U Z Ó W .
Maść należy zakładać 2 *3  
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
Do nabyclei •

AdeKa m. *'ról Jadwigi 
N!r JÓZEF KOPERSKI 

Kraków, ul Karmelicka 9
o r a z  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h a

} Num er regestru  M. S. W . Nr. 883. a
\  s»u iRBcmsizwt .ta"w—wananwworawnar

Członkowie i sympatycy 
€h. D. pamiętajgcie o 
FUNBlUSZU P R A S O W Y 1  
strr.im.rnva.

G>ełda zbożowa w  Kraki w ie notuje: Pszeni­
ca dworska 51— 52 zł., pszenica targowa 49.50 
do 51 zł., żyto krajowe 42— 42.50 zł., mąka 
pszemia krakowska 45% 81— 82 zł., mąka 
pszenna krakowska 50% 80— 80.50 zł., mąka 
żytnia krakowska 65% 61.50— 62 zł.

Tendencja na ogól spokojna, dowozy śre­
dnie.

-/Va .a\. jCfA.yA

Do nabycia

A p t e k a  s m . K r ó i o w & |  Jadwigi
Mag JOZcfA KOPLBSKlhGO

Kraków, ul. Karmelicka 9. J
Rzeczy ciekawe.

CZEM SIĘ Ż Y W IĄ  JEBIOTRY?

Koło Harlemu nad Renom, dwaj rybacy zło­
wili wspaniałego, osmiofuntowego jesiotra, któ­
rego po godzinnej walce wyc-ąguęli na brzeg. 
Pomiędzy rozmaitymi przeamiotami, które sna- 
leźli w jego żołądku, był Krzyż żelazny I-szej 
klasy z wyrytem nazwiskiem pewaegt sierżan­
ta. weterana wojny, który g.ńikł był pa-zed sie­
dmiu laty.

PR ZE SĄD Y O ZAJĄCU.
Z pośród szoregu przesąuów związanych 

z historją zająca, najciekawszy jest ten, k ió-y 
każe wystrzegać się zajęczego n ięsa. p k o  uje­
mnie działającego. Nietytko Muzułmanom i ż y ­
dom zaurouione jest spożywanie potrawy z za­
jąca. w Bretamji dawniej wystrzegano się jej 
również N iegdyś ' używano zająca do rozmai­
tych celów lekarskich naprzyklad: oopiól ze 
s(»alonegi. w całości zająca leczył oamrożenia, 
nacieranie Krw'ą nsuwąio czorwoność i choroby 
coziu, zaś mózg wcierany w dzią-la nienin 
ułatwiał ząbkowanie. Przyłożenie d( rany futra 
zajęczego tamowało krew, a jego czaszka czy- 
śoiia i bieliła zęby.

Przesądy te utrzymywały się jw zeze  w  nie­
których w io  Ka.cn francusKich, ale zanheają już 
coraz -izybciej.

J A K  W Y G LĄ D A  PRZECIĘTNY 
A M E R Y K A N IN ?

Na pytanie to odpowiada amerykański pu­
blicysta William S. Dutton, opisu :ąc typ czło­
wieka przeciętnego, którego wvbraJ z twmiędzy 
tysięcy kandydatów. Człowiekiem tym jeet nie­
jaki Roy Gray, właściciel sklepu w miasteczku 
Tort Madison. Wykształcenie jego jest prze­
ciętne. mieszka w przeciętnem miasteczku, na 
przeciętnej ulicy, w przeciętnym domu. Jeździ 
przeciętnym samochodem i jest ojcem rodziny 
złożonej z 4-ch osób, co statystyka urzędowa 
„waża za p.-zeciętną rodzmę Lubi włoską mu­
zykę i nowoczesny jazz;. SąiizL te  kino nie jeet 
złe. Mvślt. Ze młode pokolenie nie viele ńę 
różni od poprzedniego. W  kwesiji prohibicji zaj­
muje stano*visko obojęoie Zresztą sam nie pije. 
W oli tygodniki i miesięczniki od prasy coozien 
nej, a w tych pismach perjodycznych czyta 
przedewszystkiem ogłoszeniu W  dziennikach 
interesują go przedewszystkiem nowe wynalaz­
ki, potetL wielkie katastrofy, potem niezwykłe 
zbrodnie. Sprawy zagraniczne są mu zimełnie 
obojętne, natomiast czyta od ..a do t“ tekst 
mów prezydenta Stanów Zjednoczonych i gu­
bernatora Iowa. Oozywióoie lubi grę w  piłkę 
basebalęu.

B h d n r c p o la d o k r w la łe i ź  usuwa
działa wzmacnia'sen odżyw­
czo. podn ucs apetyt nlsoco- 

moiitf środok 1!a rekonwaitsc. Mra Ks/ysztołorskiego 
wino chinowo żelazlsto na malnJze h iszoańskief. Do 
nab y cia  w e w szv s ti nr. a p te k a c h  i (teopuei 'aeh . 
O n a  za fi. 4.25 z,, pó ł 2 .40. W e w łasnym  In teresie  
t idn<5 wyraźnie Mra krzysz ofarikrgo w no chinowo 
i łaziste . — L a b o rn to ru tn  chemicz. farm. Mr. M.

Kr? ,’sztoTorski, Tarnów. 1224

/
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FreTydeni Cooiidne gratuluje polskim jeźdźcom.
W  ursziw *. (Tele4. w Łk  W  potrieouiafek 

prezydent Stanów ZjediuuCŁonych Coołidg.j przy 

jąf na specjalnej audjeacji kawalerzystów pol­

skich, któ«zy przybyli do Białego Donm w to­

warzystwie posfc. polskiego w Stanach Zjedno­

czonych p Ciechanow8kiegc Prezydent gratu­

lował polskiej ekipit świetnyca rwycięsrw, fane 

rAóW ał sfę stosunkami. pamjjąosnri w ojczyźnie

oraz rozwojem sportu w Polsek Aoajeacja trwa 

ła 20 minut.
Po attdjencjf posei 'Jiecfcanowsfc wyda.* w 

aairmaeh poselstwa perskiego w  Waszyngtonie 

uroczysto przyjęci i na cześć poLfirich ka wale- 
nryetów. W e wtores kawalerzysd wrócili do 

Nowego Jorku skąa udają się dc ,5ttropy.

Miteoilescu uwolniony.

NOW I SĘDZIOWIE ŚLEDCZY. ' ^
Warszawa. (TeL wL) W  związku % opra- 

cbwywaniean projektu rozszerzenia kompeten­
cji Sędziów śledczych zostali mianowani sę­
k am i śledczymi przy sądzie apelacyjnym do­
tychczasowi sędziowie do 9praw szczególnej 

pp.: Skórzyński, Wlturiskl I Luaemburg.

ZM -ANA „LEX  ZOLL“.

. . Pp. Preisa i Szymczak, przedstawiciele w!a- 
jj-j* 'ieli wierzytelności konferowali *  szefem 
fpMne‘«  wiceprecijera w sprawie zmiany „lea 
"°P“. Pp. Preisa i Szymczak oddają się na- 
®*iei, że nastąpi korzystna zmiana w  sprawie 
^ lo ry za c jL

TURCY W  W AR SZAW IE .

Warszawa. (Tej. wŁ) Bawi w Warszawie 

w przeejżdzie delegacja tureckiego Zgromadzę 

n‘il Narodowego s dyrektorem uniwersytetu 

w Stambule. Delegacja wraca z Moskwy, do- 
była zaproszona na uroczystości sowieckie 

2 powodu 10-lecia rewolucjL W  powrotnej 
drodze delegaci zatrzymali się n posła turee- 
h*ego w  Warszawie w  charakterze gości. 
^  środę delegacja odjodzie do Berlina, a stani- 
^d  do Konstan.ynopola,

» W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e ** s k a z a n e .

. Warszawa. (Tel. wł.) Sąd okr. karny w War­
szaw ie rozpatrywał sprawę redaktora „Wiado­
mości Literackich4* Grydzewskiego i współpra­
cownik.. tychże, literata A- Słonimskiego (oby­
dwaj żydzi), oskarżonych przez dyrektora tea­
trów miejskich i b. premjera A. Śliwińskiego 
o obrazę czci. P. Słonimski bowiem w sprawo­
zdaniu ze ,^au srebrnego Salomei44 radził Ma­
gistratowi warszawskiemu „pokazanie drzwi 
temu ignorantowi i karjerowiczowr* (tak na­
zwał Śliwińskiego). Sąd -kazał red, Grydzew- 
Rkiego i A . Słonimskiego na dwa tygodnie are- 
•ztu

ZIMA SROŻY SIĘ W  POLSCE.
Warszawa. (TeL wł.) Po długotrwałej pię- 

foiej pogodzie w całej Polsce nastąpiła odrazu 
zima z oofitemi w  niektórych okolicach opa­
dami śnieżnem" a nawet gwałtowne®: zatme- 
feami. Oto stan "temperatury w  nektórych miej­
scowościach Polski w dniu 15 bm.: Kraków —  
7, Lublin 7, Kielce 12, Zakopane 13, Cieszyn 
7, Lwów 4, Zaieszczykł 0 Pińsk 4, Brześć 7, 
Wilno 1, PoznaD 2, Gdynia 1. Na środę przewi­
dywane są w dalszym ciągu mrozy. Możliwe 
są przełotne opaay śniiżne.

STRZAŁ DO SZOFERA.

Warszawa. (Telcf. wł.). O północy z pouie- 
działkn na 'wtorek wsiadł do dorożki aut om o- 
Lilowej na stoisku na Nowym Św.ecie jakiś nie 
znany osobnik i kazał się wieść do Radzymina. 
Gdy automobil znalazł się za Strugą, rozległ się 
Etrzał, a jednocześnie pasażer zeskoczy! z sa­
mochodu. Szofer Łojek, ochłonąwszy z przera­
ża; La stwierdził, że pasażer strzelał do niego, 
mierząc w tył głowy. Kula utkwua w kołnie­
rzu kożucha skąd ją Łojek wyciągnąŁ Kto 
to był i w jakim cem godził na jego życie, Ło ­
jek nie wie.

GEN. SIKORSKI SK A ZA N Y  NA  25 ZŁ'.

Dowódca korpusu lwowskiego został we­
zwany jako świadek w rozprawie przerw re­
daktorowi „Głosu Stolicy44 Godlewskiemu oraz 
pp. L. Marszałkowi i Ig®. Musiałkowek i em u. 
którzy zarzucali władzom wojskowym stronni­
czość przy zamówieniu lodzi podwodnych.

Na rozprawę w  pou:- działek gen. Sikorski 
nie przybył i zł to został ukarany grzywną 25 
złotych

Rep&rlnar kpukowshich 
t e a t r u .

f lE F E R T U A R  t e a t r u  s ł o w a c k i e ® o
Środa „Tura nd ot44.
C zw arek : „Turandor4. 
środa: „Turandot41.
Czwartek: .,Turamlot“ .
Piątek: „Turanaot44.

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C I** ,

śroaa o 7.30 w. pa cenach o 50% zniżo­
nych: „K ró l K aw y4'.

Czwartek o 7.30 w. po eonach o 50% zni­
żonych: .Paganin i44.

Piątek 18 bm. Teatr zamknięty. 
r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .

W A N D A rj,św ia tło  A z ji44.
S ZTU K A : ’..Pam,ętnik Jego ekscelencji44. 
PROM IEŃ: „Kochanka oficera ochrany41. 
NOWOŚCI: „Ofiara przemocy44. 
B A G A T E LA : „Zmartwycbw stanie4-. 
UCIECHA: Bestja morska44.
CORSO: Łódź piracka „U . 777“ . 
W A R S Z A W A : „Niewolnica Szelka14.

Bukareszt. (PAT ) Wczorajsza rozprawa 
w procesie Manoilescu rozpoczęła się o godzinie 
3.30. Po zeznaniach paru świadków komisarz 
królewski Cara pan cea odczytał akt oskarżenia, 
poczem zabrał głos gen. Averóseu, zapewnia- 
iąc, że Manoilescu nie może być uważany za 
winowajcę. Mo w ca zaznaczył, ie akt z dnia 
4 stycznia był kwesijonowany przez part je po­
lityczne i mógł być również Kwestionowany 
przez Manoilescu. Następnie przemawiał prof. 
Jorga wykazując, że Manoilescu działa? Otwar­
cie, bynajmniej nie jano spiskowiec, przeto In­
kryminowane mu zarzuty nic mają znaczetFa.

Bukareszi (PAT ) Nocne posiedzenie trybu­
nału w sprawie Manoilescu rozpoczęło się o go­
dzinie 22. MamoHeseu w ostatniej mowie oś.rad- 
czył. że według jego przekonania powrót księ­
cia Karola jako regenta, a nie króla, jest ko­
niecznością. —  Oskarżony zaprzecza, jakoby 
wszczął jakąkolwiek akcję na rzecz powrotu 
księcia Karola i kończy swoje przemówienie 
wśród żywego poruszenia.

Następnie prezes trybunału odczytał trzy 
pytania, które miały być przedmiotem rozwa­
żań trybunału: 1) Ozy oskarżony jest wiiren 
dokonania zbrotuii przeciwko bezpieczeństwu 
państwa pr*ez to, że od czerwca do 24 paź-

Rerlin, (PAT.) Jak donosi korespondent 
„Berliner Tageblaltu44 z Kowna w  związku 
z kongresem emigracji litewskiej w  Rydze do­
szło do wybuchu konfliktu m ędzy rządem li­
tewskim a łotewskim. Rząd litewski upatrując 
w zezwoleniu na odbycie się kongresu ryskie­
go naruszenia postanowień międzynarodowego 
prawa azylu, wniósł za pośrednictwem swego 
posła w Rydze Biaikasa protest na -ęce rządu 
łotewskiego, w  którym oświadcza, że rząd ło­
tewski powinien był wiedzieć o te®, że Polska 
Zmierza do skoncentrowania emigracji litew­
skiej w Wilnie w calu wykorzystania jej dla 
swoich celów politycznych- W  proteście swoim 
rząd litewski powołuje się na konferencję, któ­
ra miała się odbyć 9 października b, r. w  W  li­

ty aruawa. (Tel. wł.) „Izwiestja44 donoszą, 
że znany komunista Biełooorouow, morderca 

rr-dziny carskiej, były prezes sowieckiego ob­
wodowego komitetu ” Jekatorynburgu w  ro­
ku 1918, przybył do Jekaterynlnnga jakc opo­
zycjonista. Licząc na „ym.patję miejscowych 

działaby, usiłował om przemawiać na zebra­
niu prawowiernych boiezewisów, jecunak zwo­
lennicy S . lina urządzili mu obstrukcję. Bie- 
łohorodow wściekły krzyknął: „Nie dacie mi 
przemawiać, będę apelował do bezpartyjnych 

robotników i mas ludowych. Jesteście tuicnsze 
wikami, eserowcami, ale nie jesteście bolsze- 
wikama. Biełoborodowa przemocą ściągnięto 

z trybuny, pobito i wyrzucono za drzwi

Ka drodze do „Anashlussu*4.
Wiedeń. fP A rI>  Równocześnie z ministrami 

niomieckiemi przybyła do Wiednia delegacja 
komisji prawnej Reichsiagu, która ma z dtlo  
gacją austrajckiej komisji zebrać s.ę razem ce­
lem naradzenia się nad wspólnym kodeksem 
karnym. W  związku z tern dzienniki wicdeń-Jne 
zaznaczają, że to pierwszo oficjalne zetknięcie 
się przedstawicieli obu parlamentów bęazie mła 
la znaczenie historyczne.

(Mamy to do czynienia z planową akcją 
zmierzającą do ujednostajnienia ustawodaw­
stw a obu państw i przygotowania w ten spo­
sób .Ansckiussti14. Red.).

Wiedeń. (PAT). Dziś rano o godz. 10 udali 
się Dr. Mara i minister Stresemaun do Kloster- 
neuburgu, gdzie byli goszczeni przez tamtejszy

dziennika działając z© złą wolą i w złym -za­
miarze postanowi! dokonać zamachu w celu 
przeprowadzenia zmiany następstwa tronu przez 
wywołanie powstania narodu, przyczem dał 
wyraz tcmi d os tanowi eniu, ro^poczyuc jąc jego 
irzeczywistnienie przerwane okolicznościami 

niołależnem' od woli oskarżonego. 2) Czy akcja 
została dokonaną na terytorjum objęte® sta­
nem oblężenia? 3) Czy oskarżony mmługuje na 
uznanie łagodzących okoliczności?

Po 5-godzinnych naradacłi przewodniczący 
erybunatu oz-nijmii, ze trybunał odpowiedzią* 
negaty wnie na pierwsze pytanie trzema głosami 
przeciwko dwom. Manoilescu został natychmiast 
wypuszczony na wolność.

Bukareszt. (PAT ) Dziennud bukareszteński^ 
zamieszczają pogłoski, jakoby prof. Jorga wy­
stosował do przywódcy narodowego • ironnic- 
twa ohłaj«kiego Manja list, w którym zaofia- 
rowujt mu swoje usługi dla wspólnego przep,-o- 
wadzenia akcji, mającej na celu obalenie rządu. 
Prof. Jorga zapewnił podobno przytem, że po­
rozumiał się już z gen. Avereecu. .JVdeverul4‘ 
notując tę samą pogioskę stwiercza że poro- 
zumieaie w  tej sprawie nie zosiaio jeszcz: 
osiągnięte.

nic i w  fctórej uczestniczyć mieli poaa przedsta­
wicielami emigracji Reńskiej, Marszałek Pił­
sudski, pose‘ Eukaaiewicz, oraz „zaeg przed 
stawcielj rządu polskitsgo. Na konferencji tej 
miała zspaść uchwała wy.DOwiadająca się za 
skoncentrowaniem emigracji litewskiej w W il­
nie oraz za udzieleniom jej wszelkiego możli­
wego poparcia. Uchwały konferencji wileń­
skiej miały być zupełnie identycznie z  uchwa­
łami kongresu emigracji litewskiej w  Rydze.

Rząd litewski powołuje się w  swoim prote- 
śc;e na rzepome aoBumemty mające stwier­
dzać, ie Polska zmierz? do zegarolęcia całego 
wpływu nad emigracją litewską krórą pragnie 
wyzyskać dla swoich celów poiitycznycn.

kiasztor. O godz. 5A0 odbyła się konferencja 
prasowa, na którą zaproszeni zostali dziennika­
rze wiedeńscy I zagraniczni Wiectorem odbyło 
się przedstawienie galowe w  Operze Państwo­
wej. ;

PO LITYCY FRANCUSCY B A W IL I SIĘ ' 

W  FAŁSZERSTW A. /

Warszawa. (Tel. wł.) Sprawi, fałszerstwa 

węgierskich papierów renrowych zaczyna przy­
bierać cechy olbrzymiego skandalu polityczne­
go, gdyż pewni politycy francuscy maczali rę­
kę w tej aferze- miedzy innymi senator Rey 
nald, który nieda-.mo bawR w Poisce;

tr#ewW*rvf- ■ — iowi-

W Hankau plądrują Chińczycy.
Po ucitsczce gen. Tang-Een-Cri z Hankau 

maruderzy, a nawet regularni żołnierze zaczę­
li grabić sklepy i mieszkania Pogrom przybrał 
wkrótce rozmiary tak wielkie, te wszelkie wy- 
sRki władz oczekujących nadejścia wojska 

z Naokinu okazały się- bezskuteczne. Miastem 

zawładną! na czas przejściowy gen. Ho-Czior 

jeden z byłych podkomendnych Tąng-Scng-Csś 

•W pewnej chwili w  dzielnicy chińskiej wybuchł 
pożar grożący katastrofą całemu miastu. Do­
piero dzięki tej okoliczności mogła utorować 

sobie drogę do miejsca pożaru straż ogniowa 

byłej koncesji brytyjski'1). Okręty wojenne ja­
pońskie wysadziły dziś sibiy oddział marynar­
ki Koncesji francuskiej strzegą silne oddziały 

annamitów.

Pyn js la  Benesza?  '-W Ą
W lede* (A W ), Fr Presie'4 donos! z Pra­

gi, że obiegają tam pogłoski o % miarze dymi. 
8jl dr. Benesza. Stoi ona w cwiatkr te  zwro­
tem politycznym, dokonanym prze: sr -omńctwo 
llramarza. które zbliż do Masaryka 1 za­
mierza wydelegować do gabinetu m ych %*■ 
stępców. Stronnictwo ło w /rzeka się uoiaiecj- 
nie wszelkich związków z faczystami czewkuul 

ZA ShJKOJ DUSZY Ś. P. HENRYKA. /  
SIENKIEW ICZA.

W arszawa. (A  W ) Dziś o godz. 10-tej w  K a­
tedrze św. Jana ku. kardynał Kaauwaki odpra* 
wił nabotenfa*wo żałobne za spokój duszy pu 
Euuryka Sienkiewicza staraniem zarządu Pol­
skiej Mauifii-zy Szkolnej, kturejSienlde-»rcz b ji  
prezesem Rady Nadzorczej Po Mszy św, przy 
dźwiękach żałobnego marsza Chopinowskiego 
zgromadzeni zeszli do grobu, guzie złożyć 
kwiaty.

Kłopoty amiefskie w  Indjosh. '
W arszawa (TeieL w l ) .  Prasa londyńska

konstatuje, te wszystkie stroanictwr mduskia 

zapowiadają bojkot komisji brytyjskiej, któr*; 
ma zająć się reformą konstytucji dla InojL Ca­
łe Indje domagają się pełnej niezawisłości, na 

wzór brytyjskich Dominionów. | . .

Utworzenie syndykatu naftowego.
Gnegdaj zoetaia } odpisana przez rszyjf 

kie polskie koncerny nartowe i państwowi n  - 
biykę olejów mineralnych nmowa, stwarzają- 
ca syndykat przemysłu nafiOwego. Syndykat 
jeet wynikiem S-tygodniowch narady a eełcan 
jego jest sanacja tej gałęzi przomsłu prze-. oł>« 
n:żenie kosztów nrodukcji, giwoiranie fandtt- 
szu wiertn;ozego i nomri ozenie orodukcji bw  
rewca. Na prezesa wybrany zoeta* prof. di- 
Stanisław Piłat, naczelnym dyrek>orem wy­
brany został dr. Wygart, a jego zastępcą p 
Konrad Kowalewski. t !

Katolicka s iac ia  nadawcza r&dja 
w Holandii.

Tłkzsdzie. w  eu y c'o poświętcają ka­
tolicy Wifla uwagi ,,iadju44. Uw utają s.usznie, 
że m>)że się srać rczsadmikieiL zarowno do­
brych, jak i złych idei, a jako rozssdmk tła 
może spowodować wprost nieobliczalne szkody1 
dla wiary i moralności. Nic więc dziwnego, ta 
wszędzie starają się katolicy ucorouić rad ja  
przed oddane® się na usługi p-opagandzie idai 
DiereNgijuycb i troszczą się rownocŁ-Anie o z* "  
spokojenie religijnych potrzeb luduuści x* po ­
średnictwem radja.

Na uwago zasługuje zwdaszczŁ to, eo kato­
licy Fiołandji w tej dziedzinie ziohili... W to rrf  
zarezerwowali na wyłącznie katolickie audycje. 
Nie dość na tern. W  os afcnich demch —  jak
donosi „Vie Catholięue’4   została w Hutsen
otwarti katolicka stacja nadawcza. Przy po* 
św.ęcemu był obecny minister rooót publira- 
nych w otoczeniu licznych roprezentacyj. Były 
premjer, a oDecnie pr zydent Dby poslow. p. 
Ruys de Betrembrouc* wygłosił przy tej spo­
sobności cnaozą-re prz -m 'iwit-n'-*. „Nowa łt>» 
cj\ —  ośw iadc-ył  bętue wielkim uniwersy­
tetem dla ludu. Przez nią wiara, w  miejsce 
materializmu, będzie mówiła do serc. Dzięki 
niej chorzy będą mogl; asy&tow-ać w  manifesta­
cjach rejigijnych44. -i

program tej stacji (..Kattclicke Radie O®  
roep44) obejmuje: wykłady religijne, komunika 
ty gospodarcze, infomaeje literackie 1 ogome. 
konforen :je pouczające, lekcja języków, pro­
dukcjo wokal® u-muzysalue i t  p, W  najbliźr- 
szym czasu będą nadane artystyczne toncerty 
muzyki liturgicznej różnych epoa ’ szkól, przy 
udziale najlepszych chórów holenderskich. Dbi- 
gość fali do godz 17 wieccorem wynosi 1.840 
m., później zaś 1.95C m. Epskopat Botandji 
zwrócił się do wiernych z prośba o pomarcie 
mat&rjalne dla tej śmiałej imprezy katolickiej 
i o przystąpienie do towarzystwa w  tym eełu 
założonego. Roczna wkładka wynosi 5 flor. 
Gratulacje komitetowi nadesłał kard. Van  Roe- 
sum. prefekt Komrreg. Prop.aganay.

^ ---------------oo-------
CO U S Ł Y S Z Y M Y  N A  FA L I R\DjOY"EJ?
Śroaa 16 b. m. Kleąuiem Mozarta4* (Lan* 

gonbetg-, „Traviata4‘ op. Verdi4ego (1 ca poi).
Czwartek 17 b. m. „Katia Tancerka44 operet­

ka Gubert:a (Frankfurt), „Gejsza44 (Neapol), 
„Arjadna z Naxos44 op. R. Strawa (Wiedeń).

Prosramy stacyl rad owych.
Czwartek, 17 listopada. ,

Kraków ''422) G. 12: Transmisja sygnału
czasu, „hejnału14 i komunikatu lom.-meteorol..

Lśtwa drze koty już 1 Łotwą

Bolszewicy pobm inordercą cara.

i
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oraz koncert p łyt gramofonowych; 16.40: P o ­
gadanka dla kobiet: p. Janina FeldmaDOwa:
„C zy  emancypacja uszczęśliwiła kobietę?11; g. 
17.20: „Skrzynka pocztowa11 —  iuż. St, Bro­
dow sk i; 17.45: Transmisja audycji literackiej 
7. Warszawy; 19.35* Odczyt pt. „E lektryczność 
i magnetyzm11 (dawne teorje), wygł. Dr. W . 
Wilkosz, prof. U. J.; 20: Transmisja „hejnału"; 
20.30: Transmisja z W arszawy; 22.30. Transmi­
sja muzyki salonowej z restauracji ,.PavilIonłl.

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu i ko­
munikaty; 12.15: Transmisja z Filbannonji
Warszawskiej; 15: Komunikaty; 16: Odczyt pt- 
„Organizacja polskich pracowników umysło­
wych we F r a n c j i 16.40: K a r k  dla kobiet; g. 
17.05: Komunikaty P. A . T .; 17.20: „Wśród 
książek11; 17.45: Audycja literacka: humoreska 
Bartkiewicza pt.: „Koziołk i p. Pegu“ ; 19.35: 
Lekcja kursu elementarnego języka angielskie­
go ; 20.30: Transmisja x Poznania; 22: Sygnał 
czasu i  komunikaty.

Poznań (280.4) G. 12.45: Koncert gramofo­
nowy; 17: Lekcja języka angielskiego; 17.45: 
Transmisja z Warszawy; 19.10: Odczyt pt.
„B łędy językowe i zawiłuść stylu pod wpły­
wem języka niemieckiego; 19.35: Komunika­
ty gospodarcze; 19.55: Odczyt pt. „Książka ja­
ko narzędzie wykształcenia11; 20.30: Koncert 
muzyki francuskiej; 22: Sygnał czasu; 22.30: 
,Transmisja muzyki tanecznie i.

----------ot Jo - —

DR. ANTONI M ARCZYŃSKI. 30

„Świat w  - płomieniach11.
Powieść z  nielaieklej przyszłości.

1—  Nie, ’ icku..
—  Dam trzysta...
—  N aw et za tysiąc,' nie..

me...
i jeszcze raz,

Chwila,: milczenia. Oczy karła zaczęły 
rzucać, błyski złowi ogie. Wstrętna, twarz 
skurczyła się jak u podrażnionego buldoga...

—  A czemuż to nie. moja Marto... Po- 
wueuz śmiało... otwarcie...

—  Bo... bo — jąkała się, nie chcąc pra­
wdy powiedzieć... —  Bo ty i August jesteście 
moimi przyjaciółmi, towarzyszami, kolegami, 
a w  tych warunkach ine może *być m owy
0 bardziej za ży łych  stosunkach pom iędzy 
nami. T a k i już mam przesąd...

—  Taaa/k?... Tak  myślisz? —  wyce­
dził... —  August jest także tylko kolegą
1 niczcm więcej?...

- -  Tak jest...
—  Łżesz. Marto... On by ł tutaj wczoraj­

szej nocy...
—  T o  kłam stwo!...
—  T y  sama kłamiesz... Ja ftedłem  za 

nim krok w  krok... Tu pod tą kamienicą 
przeżyłem najgorszą noc w  życiu... Mat gry . 
ziem z wściekłości. Była chwila, że chcia­

łem... A le  p rzezw yc ięży łem  się... Pom yśla­
łem. żo ty ,  dobra, spraw ied liw a Matrta, ty . 
która nie pozw oliłaś mnio n igd y  p ok rzyw ­
dzić p rzy  rozdzia le  nagrodw  będziesz także 
taicsamo d la  mnie w zg lędna  jak  dla Augu  
sta... Stałem  pod  bram ą do rana... W id z ia ­
łem, jak  on w ycnodził... Ja  byłem  je g o  cie­
niem... T ow a rzyszy łem  mu wszędzie, a  k iedy  
wreszcie k o ło  południa spać się po łoży ł 
w  naszej gospodzie, w yciągnąłem  mu klucz 
i tu przyszedłem ...

—  I  nic ty lko  że sam nie w ypoczyw asz 
przed trudam i dzisiejszej mocy, jeszcze mnie 
zbudziłeś i denerwujesz mnie swem i ośw iad­
czynam i. W iesz, co na? czeka za robota... 
W iesz, jak  bardzo silnych, w ypoczętych  ner­
w ów  w ym aga , a le  cieb ie to  oczyw iśc ie  nie 
w iele obchodzi...

—  N ie  odskakuj od tem atu naszej ro ­
zm owy... N ie  zagaduj. Marto...

Z iry tow a ła  się ma dobre. Rzuciła podn ie­
sionym głosem...

—  N ie  zagadu ję, a le  z drugie j strony 
nie mam powodu tłom aczyć się przed tobą. 
and spowiadać... R ob ię  zawsze t.o, co m i się 
podoba...

—  W ię c  przyznajesz, że  August jest 
tw oim  kochankiem ...

—  N ic  ci do tego...
—  Boisz się wyznać...
—  Ja się b o ję? ! K o go ?  C iebie może, 

w strętny karle, potw orze?  D osyć mam te j

rozmowyi... Proozę natychmiast opuacdć mól 
pokój, albo!...

—  Albo?.-. >—  powtórzył mrużąc oczy.*
—  Powiem o wazystic-em Augustowi, 

a  on już z tobą pogada w  odpowiedni spo­
sób... H a ha ha... powiean mu o twoich unn- 
zgach, oświadczynach...

—  Marto! —  warknął rozr Icieczon^, 
W  wyobraźni zamajaczyły mu splecione 
ciała tych dwojga... „Będą się zaśuiiewali 
do łez. będą szydzić z mej miłości, z mego 
kalectwa11... myślał... —  Marto ty igrasz 
z ogniem:... T y  mnie jes& cze nie znasz... —  
rzucił, odsuwając się od łóżka...

—  Grozisz, karzełku? —  Zeskoczyła na 
podłogę, ujęła się pod boki i stanęła p~zcd 
nim dumnie wyprostowana.

—  Marto najdroższa —  rzekł bardzb 
miękko, wyciągając ku niej drżące dłonie— 
Pochwyciła jego jedną rękę, zgięła w  łok­
ciu, przycisnęła ją swojem ramieniem. N imi 
zdumiony tym ruchem karzeł mógł się zor* 
ientować do czego zmierza podprowadź1 ła. 
go do wielkiego .ustra, zawieszonego po 
między oknami...

—  Spójrz, Pickn, mój niedoszły mał­
żonku... —  powiedziała powstrzymując r f  
buch wesołości... —  Spójrz jaka z nas do­
brana para... Wzrostem dobrana i urodą— 
Prawoa? H a ha ha ha ha hal—

(C iąg dalszy nastąpi).

n

Nr. ins. 3^27. 
H A IA  LICYTACYJNA SADU POWIAT.

CYWILNEGO W  KRAKOWIE, 
f  I ul. 6 r .  Jana 22

we czwartek dnia 17 listopada 1927 r. i w dnie 
następne o godzinie 9 do 1I-tej rano będą 
,przed iwane w lokalu Hali Licytacyjnej, a od 
godziny 12-eej do 3-ciej przy ulicy Szewslrej 
1. 22: zegarek złoty, chronometr, szpilka, du­
kat, monety 13 kor. złote, papierośnica srebr­
na, foitepian. mebie, dywany firanal, obrazy, 
urząuzenie mieszkania, gnrzęty domowe, garde­
roba i bielizna męska i wyroby powroźnicze, 
mydełka, bielizna i galanterja danuka 1 męska- 

Buższe szczegóły na tablicy pned Halą 
nmieszozono. !

Kraków, dnia 15 listopada 1927. 1344

M I Ó D
pszczelny— lipcowy
ostygły, twa-dy, czysty, 
baz domieszek pod gwa­
rancja, z własnej najwięk­
szej galicyjskiej _ pasieki 
wyjyła za pobraniem wias 
s  naczyniem i op alą pocz­
tową 5 L g . 15 d . ,  10 
k g .  29 t !., 20 kg > 58 r  *
Eugeniusz BILIN3.<I

w  Z b a r a ż u .  263

Ur<, w a ż n la m  skra­
dzioną kr ia '■ iv’-b }  ofi­

cera i ezerwT PKŁJ. Lwów. 
MieczyałaT* Ry barski, Kit
ków. 1324

I K I T  D O  O  l l i r i

7 . C G O  Ł U
CHODNIKI (0*08.
WT10BY SZCZOTKARSKIE

li A  D O  P O S lO U
POLECA

T.H.REI!Vlop.zO.Q.
KRAK0*, RY/łEK 37.

P u l l o v e r y
kamizelki, Swetery, Bie­
liznę Jaegerowaką. Skar* 
pelL wełniane. Rękawi­
czki, Szale jedwabne. Ko­
szule. Krawaty, Kapelusze, 
Czapki — Getry poleca po 
cenach przystępnymi- .Au  
Bon Marcbi* Kraków — 
św. Tomasza 20. 1267

Ch o r o b y  S * rc a  aatma
-  Sanatorjuir .Salua* 

Kraków, Szujskiego 1L

O t ia ra  do spi u«nla.
Wiadomość S.S. Do-

miuiaauki — Krakó  -
uL Mi1 ołajska 21. 1318

, o ; © ® ® © © © ©

MATUdALKE T Y 1 N A  O W 0 C 0 W F
b o r o w a i ih  I  p o rz e c z n la h  z  r .  192 0

w baryłaach od i  L wzwj i. po 2 zł 40 gr za litr 
przy większych zamówieniach znaczniejszy opust.

W y s y ł a  1306

W Y T W O R M A  W I N  O W O C O W Y C H
SV. O G N I Ę  WS  KI  EJ

K L E C Z A  ** Ó R N A, poczta, kolej w  miejscu.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

W S P Ó Ł C Z E S N E  
KIERUNKI SPOŁECZNE
(Liberalizm ekonomiczny — Socja­
lizm —kierunek chrześc.-społeczny)

napisał

KS. JAN PIWOWARCZYK

Niezbędne dia kierowników I za­
rządów Stowarzyszać katolickich 
jako n r B t e r j a ł  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3 z łote .
do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, U L SW. TOMASZA 35.

- * r

Jak i g d f ie
może Pan zarobić pieniądze?
Dla solidnego przedsięnlorstwa 
poszukuje się dzielnych współ­
pracowników. —  Każdy może 

w  nim wziąsć udział.

Z G Ł O S Z E N I A :
S. S. 22 Van Staal & Co
EKSPEDYCJA  A N O N S Ó W

Skrytka pocztowa 1060 
ROTTERDAM HOLLANDJA

Smptr B z y r n i e .

W e Włoszeeh obchodzono gtPf&zMhąue 
Sn lęto Zwycięstwa. Odbył się cały szereg nro- 
raysućci patrjotycznycŁ i pcchoaów. Dusrra- 
cja nasra przedstawia Muksohoiegc, gay przed 
pomnikiem Nieznanego Zołniorz? spotyka się 
z króJean włoskim. Przedstawiciel: Geza Koranyi, Kraków, Grodzka 6 f> .  Tel. 2̂12

P a m ń l i k t* uę w m ą> ***. 1 
n ł  J&lui lóta ^ hftii ■

P o to Bc Ludwika Ko.sutha- gorącego patrjoty weg:ersk'cge 'bohatera mchów wolnościo­
wych roku 1848  postał odsłonięty na Płaou Pauamentu (obecnie Placu Ludwika Kos
rat! jl) w  Budajeside, w  obecno- i niezliczonych tłumów publiczności. —  Eustracja nasza 

przedi‘3wia uroczystość prze** przemówieniem hr. Awonyl.

Wgfwómła titlimów
I r e n y  G u t w i r i s k i e j  “

Absolwentki państw, szkoły przum. a r t  

Kraków, ul. Karmalicka L. 50, parter.

polecił kilimy oraz przyjmuje zamówienia « « -  
dłns obranych wzotów, u  gotowkę Inb na raty.

Dla rehlamu
U 5 Zł 5 m MIObŁ
lipcowego czysto pazczciocKo pod gwarancią 

otrzymać można we ilrmic

. , P s z c i 0 l K d “ —  H u p a g A c e ,
n o c z tb  D en '-s ó w  o d  l o r n o p o i  

Wysyłka w 5-Uo kj -wych plombowanych pustkach
W  o i*zadow o !**n t* rw ro t n ą lr it in ó c i.

iYydawca; u  .Gioe Narodu'1 Ska s ogi. odpoa* K. Holoksą, — RetUktai c*cs*Jn* I od->W- J, Haiywuk, => Drukarnia, aUIueu NuodC  pod zn-^dem it. Fork*.


